
Pierwsze posiedzenie 
Komitetu Organizacyjnego | 
ttitj Mmi w

WARSZAWA (PAP). W i 
dniu 3 bm. odbyło się w Pała­
cu Staszica pierwsze posiedze­
nie Komitetu Organizacyjnego 
Polskiej Akademii Nauk, po­
wołanego przez I Kongres Nau­
ki Polskiej. Komitet dokonał 
wyboru prezydium, w skład 
którego weszli: prof. dr Jan 
Dembowski — przewodniczący 
oraz prof. dr Kazimierz Kura- 
towski i prof. dr Włodzimierz 
Michajłow.

Komitet powołał do życia 5 
komisji.

Członkowie Komitetu Organi­
zacyjnego PAN podzielili się 
na 4 zespoły: nauk społecznych 
— pod przewodnictwem rektora 
prof. dr Józefa Chałasińskiego 
nauk biologicznych pod prze­
wodnictwem prof. dr Anatola 
Listowskifgo. nauk o przyro 
dzie nieożywionej, pod prze­
wodnictwem prof. dr Stefana 
Pieńkowskiego oraz nauk tech­
nicznych, pod przewodnictwem 
prof. dr Witolda Wierzbickiego.

Odpowiedź 
gen. Ridgway‘a 
w sprawie rokowań

LONDYN (PAP). Generał 
Ridgway w oświadczeniu skie­
rowanym do dowódcy naczelne­
go koreańskiej Armii Ludowej, 
gen. Kim Ir-sena i dowódcy 
naczelnego ochotników chiń­
skich gen. Peng Tch-Huai'a, 
wyraził zgodę, aby rokowania 
w sprawie zawieszenia działań 
wojennych w Korei rozpoczęły 
się w Kaesongu, na 38 równo­
leżniku, w dńiu 10 lipca br. lub 
wcześniej, jeśli okaże się to 
możliwe.

Jednocześnie gen. Ridgway 
zaproponował, aby trzei jego 
oficerowie łącznikowi spotkali 
eię w Keasongu 5 bm. z trzema 
oficerami łącznikowymi kore­
ańskiej Armii Ludowej, w celu 
omówienia szczegółów' i przy­
gotowania pierwszego spotka­
nia przedstawicieli obu stron j 
walczących. i
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Wszyscy do czynnej walki o pokój 1
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Apel do uczonych świata
uchwalony przez I Kongres

Przedstawiciele wszystkich 
dziedzin nauki polskiej zgro­
madzeni w liczbie ponad 1600 
osób w Warszawie na Pierw­
szym Kongresie Nauki Polskiej, 
zwracają się do wszystkich u- 
czonych świata z apelem o ak­
tywne włączenie się do szere­
gów obrońców pokoju, o wzmo­
żenie wysiłków zmierzających 
do utrzymania pokoju na świę­
cie.

Nauka polska, która w no­
wym ustroju, opartym na zasa­
dach sprawiedliwości społecz­
nej, zdołała dźwignąć się ze 
straszliwego zniszczenia spo-

wodowanego przez ostatnią
wojnę barbarzyńską faszy-
stowską okupację, bierze czyn­
ny udział w poko;owym bu-
downictwie naszego 
budowaliśmy nasze 
i biblioteki, nasze 
instytuty badawcze, 
niemal co trzeci

kraju. Od- 
laboratoria 
uczelnie i 
Mimo, że 

naukowiec
polski padł ofiarą ostatniej na­
wałnicy wojennej, zdołaliśmy 
w ciągu 6 lat pokojowej pracy 
podwoić liczbę naszych ‘ uni­
wersytetów, politechnik, aka-
demii medycznych innych
wyższych szkół, wychować licz­
ne zastępy młodych pracowni-

Chłopi masowo wpłacaj 
pierwszą ratę 

Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski
WARSZAWA (PAP). We 

wszystkich wsiach w całym 
kraju chłopi masowo wpłacają 
pierwszą ratę Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski. O 
wysokim uświadomieniu i zro­
zumieniu celu pożyczki przez 
chłopów świadczy fakt, iż już 
w pierwszych dniach wpłaca­
nia subskrybowanych sum mie­
szkańcy wielu gromad całkowi­
cie spełnili swój patriotyczny 
obowiązek. Zdarzają sie rów­
nież coraz częściej wypadki, że 
chłopi, którzy początkowo de­
klarowali pożyczkę w 3 ratach

Dla uczczenia Święta Odrodzenia
Wiele trudu i zachodu poświęcamy, aby umilić nasze domo­

we, rodzinne uroczystości. Na przykład imieniny — już na 
kilia tygodni przed dniem imienin czynimy przygotowania do 
tej uroczystości. Staramy się przy tym o drobne upominki i in­
ne niespodzianki.

Podobnie społeczeństwo przygotowuje się do narodowei uro­
czystości, jaką jest Święto Odrodzenia Polski. Dlatego wła­
śnie ludność pracująca wykuwa w warsztatach pracy Czyn 
Lipcowy — wiązankę kwiatów naszej produkcji, w postaci no­
wych domów mieszkalnych, zakładów produkcyjnych, maszyn... 
•w postaci krajowej wytwórczości.

Do Czynu Lipcowego wezwała, jak wiadomo, załoga huty 
„Kościuszko", wskazując w swym apelu na wzmożenie produ­
kcji przemysłowej i sprawne przeprowadzenie żniw. Słusznie, 
bo przemysł i rolnictwo to główne ogniwa naszego czynu — to 
przecież: narzędzia i chleb, istotne fundamenty pokojowej 
pracy.

Na apel hutników odpowiedział cały kraj. W Poznaniu 
„Wiepofana" pierwsza podchwyciła wezwanie. A potetm w dłu­
gim łańcuchu zobowiązań stanęły Zakłady J. Stalina, warszta­
ty kolejowe, PMT, Zakł. Graficzne i inne. Nie ma miasta, o- 
eiedla czy fabryki, gdzieby nie podejmowano zobowiązań. W 
naszym województwie Gniezno odpowiedziało na apel dalej Ka­
lisz, Konin, Leszno... W kraju: robotnicy budujący cementow­
nie „Odra", pracownicy Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszka­
niowej w Warszawie twórcy kombinatu chemicznego w 
Dworkach wraz 2 tysiącami innych wielkich i małych zakła­
dów pracy.

Kraj odpowiedział na apel: Każdy z nas postanowił przyczy­
nić się do uczczenia Święta Odrodzenia swoim chociażby dro­
bnym upominkiem.

Czyn Lipcowy, tak narastający, to już w tej chwili powa­
żny wycinek naszego ogólnego budownictwa. Oznacza to spra­
wniejsze i szybsze wykonanie podstawowych zadań. A zadania 
te warte sa zachodu, bo między innymi należy do nich budow­
nictwo 10 kopalń węgla, rozbudowa zakładów J. Stalina? w Po­
znaniu budowa Nowej Huty, cementowni w Wierzbicy, fabry­
ki samochodów w Lublinie fabryki celulozy w Kostrzyniu...

Lipcowy Czyn ludności pracującej splata się nierozerwalnie 
7 zadaniami uprzemysłowieniakraju, które ea wyrazem naszej 
stabilizacji politycznej i gospodarczej, naszej pewności spokoj­
nego jutra. Wprawdzie na drodze tei spotykamy trudności, ale 
mamy przed sobą cel potężniejszy od bieżących zahamowań, 
a celem tym jest pokój w socjalizmie. A to oznacza pracę 
spokojną, dom zaciszny, podnoszenie kultury, rozwój nauki, 
rozbudowę fabryk — to oznacza obsiane pola, a także — wy­
tchnienie po pracy.

Zobowiązania lipcowe wymagają trudu, ale przecież tylko 
T trudu powstać mogą kontury ,utra — jasnego dla wszystkich 
ludń pracy.

Niewątpliwą przyjemność sprawia nam w dniu uroczysto­
ści rodzinnej komuś drogiemu złożyć upominek Podobnie mo­
żna powiedzieć o całym społeczeństwie, biorącym udział w 
narodowym upominku lipcowym.

Przyjemność i radość ta będzie tym większa, im rzetelniej 
podejdziemy do naszego wspólnego czynu. (Z. N.)

— obecn!e wpłacają od razu 
całą sumę.

Według ostatnich meldun­
ków w woj. katowickim, około 
65 proc., chłopów wpłaciło już 
pierwszą ratę pożyczki. W wie­
lu powiatach akcja ła dobie­
ga końca. W powiecie będziń­
skim przeszło 87 proc, subskry­
bentów wpłaciło pierwszą ratę, 
w pow. zawierciańskim 85 pro­
cent, w pow. bielskim zaś ponad 
82 pfóc.' ‘

Wielu chłopów mało- i’ śred: 
niorolnych samorzutnie zgłasza 
się do kómisji współdziałania, 
wpłacając jednorazowo sub­
skrybowaną kwotę. M. in. ma­
łorolny chłop gminy Świerkla­
niec, Franciszek Piowczyk, któ­
ry przeznaczył na cele pożyczki 
2,5 proc, swego dochodu grun­
towego. w dniu 1 lipca br. 
wpłacił od razu całą zadeklaro­
waną sumę.

Euęeifa Cotton 
otrzymała 
Międzynarodową 
Nagrodą Stalinowską 
„Za utrwalanie pokoju 
między narodami"

MOSKWA (PAP). W Mo­
skwie na Kremlu w obecności 
licznych przedstawicieli społe­
czeństwa radzieckiego odbyło 
się wręczenie Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej „Za u- 
trwalanie pokoju między naro­
dami" wybitnej francuskiej dzia­
łaczce społecznej i niezmordo­
wanej bojowniczce o pokój, 
przewodniczącej Światowej De­
mokratycznej Federacji Kobiet 
— Eugenii Cotton.

Wręczając laureatce dyplom 
i złoty medal z wizerunkiem Jó 
zefa Stalina, przewodniczący 
Komiettu Nagród, członek Aka­
demii Nauk ZSRR Skobielcyn 
oświadczył:

..Aktywna działalność Pani 
na polu mobilizacji kobiet do 
walki o pokój stanowi ogromnv 
wkład do ogólnego dzieła wszy­
stkich ludzi dobrej woli, wal­
czących o pokój między naro­
dami.

Będąc jedną <z inicjatorek u- 
tworzenia Światowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet i jej 
stałą przewodniczącą, walczy 
Pani, nie szczędząc sił, z ogrom­
nym zapałem i nieustępliwością 
o to, by wielomilionowa Fede­
racja Kobiet pozostawała zaw­
sze jednym z potężnych oddzia­
łów obozu pokoju.

Nauki Polskiej
ków nauki, których kształcimy 
w duchu umiłowania wiedzy i 
postępu.

Widzimy przed sobą nieogra­
niczone możliwości rozwoju na­
szej nauki a świadomość, iż 
jesteśmy potrzebni naszemu na­
rodowi, iż wyniki naukowe o- 
siągane przez nas służą intere­
som naszego narodu i całej 
ludzkości doda.je nam sił w na­
szej twórczej i odpowiedzialnej 
pracy.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, iż na całym świecie istnieje 
możliwość niebywałego rozwo­
ju nauki, która drogą poznania 
i opanowania praw przyrody 
może w sposób decydujący 
wpłynąć na pomyślność czło­
wieka. Warunkiem, jednak roz- 
woiu i rozkwitu nauki jest o- 
bronienie pokoju światowego.’

Jesteśmy dumni z tego, że 
gościmy na naszym Kongresie 
wybitnych uczonych innych 
krajów —■ aktywnych bojowni­
ków o pokój. Uczeni ci mogą 
stwierdzić z jakim przejęciem 
i entuzjazmem . a ród nasz, w 
oparciu o braterską pomoc na­
szego wielkiego sojusznika — 
Związku Radzieckiego, odbudo­
wuje stare i buduie nowe mia­
sta, fabryki, osiedla, uniwersy­
tety, szkoły, żłobki. Mogli prze­
konać sie ile może zdziałać na­
ród. który pragnie pokoju i 
wierzy w zwycięstwo’ pokoju. 
Polscw uczeni pragną. bv praw­
da ta stała się własnością 
wszystkich iczonych świata.

Uczeni-bojownicy o pokój 
we wszystkich krajach repre­
zentują sumienie nauki świa­
towej, która pragnie służyć po­
kojowi i braterskiej współpra­
cy narodów, która nie godzi 
się na wprzęganie jej w służbę 
zbrodni i wojny, organizowa­
nej przez ciemne i samolubne 
siły świata, goniące za zy­
skiem, choćby kosztem krwi i 
łez setek milionów ludzi.

Obecność na naszym 
Kongresie uczonych świa­
towej sławy, którzy ca­
łym swym autorytetem 
popierają sprawę pokoju, 
jest dla nas żywym dowo-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Jeszcze tylko założenie fartuchów transmisyjnych do sno- 
powiązałek i można będzie rozpocząć żniwa. Należy się 
śpieszyć, bo rzepak i jęczmień ozimy już dojrzewają. 
Traktorzystą Ignacy Drozda (od lewej), pomocnik trakto­
rzysty Michał Libelt, traktorzysta Czesław Stróżyk i jego 
pomocnik Michał Lubczyński dokonują zszywania i nito­
wania fartuchów. Trzeba zapiąć wszystko na ostatni gu­
zik, aby w czasie pracy nie było przestojów maszyn, Źle 
lub słabo zszyte fartuchy mogą w czasie akcji ulec zer­
waniu a wtedy każda godzina jest droga i nie czas na 

reperację

Przewodniczący Rady Bezpieczeństwa Malik 
rai Mil ŚwiaM My We 
reprezentującą setki milionów ludzi 
NOWY JORK (PAP). Stały przedstawiciel ZSRR 

w ONZ, J. Malik, pełniący w czerwcu funkcję prze­
wodniczącego Rady Bezpieczeństwa, przyjął delegację 
Światowej Rady Pokoju w osobach: Paula Robesona i 
Klementyny Paolone, reprezentującej członka delegacji 
Uphausa, który przebywa obecnie na Kongresie O- 
brońców Pokoju w Chicago.
Po wręczeniu przewodniczą­

cemu Rady Bezpieczeństwa Ma­
likowi orędzia do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, u- 
chwalonego na Światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju w 
Warszawie, Paul Robeson zło­
żył oświadczenie w imieniu 
Światowej Rady Pokoju, repre­
zentującej setki milionów lu­
dzi na całym świecie, w którym 
wyraził głęboką wdzięczność 
przedstawicielowi radzieckiemu 
w ONZ za to, że zgodził się w 
-charakterze przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa przyjąć 
delegację.

Paul Robeson podkreślił, że 
w związku z bezprawnym po­
stępowaniem rządu USA, który

odmówił wydania wizy wjazdo­
wej delegacji Światowej Rady 
Pokoju składającej się z 14 o- 
sób, tylko dwaj członkowie 
Światowej Rady Pokoju zamie­
szkali w USA mieli nrożność 
odwiedzić przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa.

Wskazując na przygotowania 
do wojny krajów agresywnego 
bloku atlantyckiego z USA na 
czele i na przejście Stanów Zje­
dnoczonych od przygotowywa­
nia agresji do bezpośrednich 
aktów agresji, Paul Robeson
podkreślił, 
świata są 
krzyżować 
podżegaczy

że narody całego 
zdecydowane po- 
agresywne plany 

wojennych i zapo-

Ponad
7 mil. Koreańczyków 
podpisało Apel 
Światowej Rady Pokoju

PEKIN (PAP). Z ogłoszone­
go przez Koreański Komitet O- 
brońców Pokoju komunikatu 
Wynika, że Apel Światowej Ra­
dy Pokoju w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami podpisa­
ło w Korei 7 047 821 osób. Ko­
munikat stwierdza, że w Korei 
południowej, mimo pozbawie­
nia ludności wszelkich praw i 
i wolności oraz mimo zakazu 
zbierania podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju pod 
groźba kary śmierci. Apel ten 
podpisało 433 563 osoby.

Nowe władze WKW ZSL
Na niedzielnym wojewódzkim 

zjeździe delegatów Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego w 
Po-znaniu wybrano między in-

Nowe metody pracy
usprawnili pnttie o M

W najpoważniejszych zakła­
dach metalurgicznych woj. zie­
lonogórskiego wprowadzone 
zostały, oparte na radzieckich 
metodach i doświadczeniach 
pracy, nowe systemy technolo­
gii produkcji. Polegają one 
na zgrupowaniu zespołów ma­
szyn i kadr fachowych wyko­
nujących pewien, stały ciąg pro­
dukcyjny, co likwiduje utrud­
niony dotychczas transport ele­
mentów wytwarzanych do kil­
ku punktów w halach montażo-
wych.

Upn -''czenie transportu 
wnętrznego i utworzenie 
łych „gniazd" zespołów 
twórczych skraca proces

we- 
sta- 
wy- 
pro-

dukcyjny o 30% i zezwala kwa­
lifikowanym siłom na obsługę 
kilku maszyn. (tur)

nymi nowe władze. Skład Wo­
jewódzkiego Komitetu Wyko­
nawczego ZSL po ukonstytuo­
waniu przedstawia się następu­
jąco:

Prezydium WKW: Antoni 
Długaszewski (Poznań) — pre­
zes, Jan Kaj (Krotoszyn) — I 
wiceprezes, Tomasz Malinowski 
(Poznań) — II wiceprezes, Mi­
chał Szaroch (Poznań) — sekre­
tarz.

Członkowie Prezydium: Ed 
ward Bertold (Poznań), Alojzc 
Piotrowicz (Kościan), Stanisław 
Żywień (Pozn.), Teresa Chmie­
lowa (Września) i Władysław 
Naidek (Nieczajno).

Członkowie WKW: Franci­
szek Krajniak z Wągrowca, 
Władysław Nowicki z Grano­
wa, Paulina Lachowa z Ujścia 
Irena Nowakowa z Poznania 
Łucjan Kaszuba z Konina i He­
lena Nowakowa z Międzychodu.

Zastępcy członków WKW: 
Franciszek Sławiński z Pozna
nia, Aniela Czajkowa z Powier-

biec nowej wojnie światowej.
Następnie Robeson wyraził w 

imieniu światowej Rady Poko­
ju J. Malikowi i rządowi ra­
dzieckiemu podziękowanie za 
wysunięcie propozycji nie­
zwłocznego zaprzestania wojny 
w Korei. W zakończeniu swego 
oświadczenia Paul Robeson 
podkreślił że wiele milionów 
ludzi, reprezentujących potężne 
siły pokoju, z radością przyjęło 
propozycję przerwania wojny 
w Korei.

Przyjmując dokumenty Malik 
oświadczył, że poczyni odpo­
wiednie kroki, aby orędzie 
Światowej Rady Pokoju do 
ONZ i oświadczenie członków 
delegacji stało sie znane wszy­
stkim członkom Rady Bezpie­
czeństwa oraz, by orędzie i o- 
świadczenia te zostały opubli­
kowane w formie dokumentów 
oficjalnych Rady Bezpieczeń­
stwa.

Malik wyraził również ubo­
lewanie, że z powodu stanowi­
ska władz amerykańskich de- 
legac’’a Światowej Rady Poko­
ju nie mogła przedstawić na 
sesji ONZ swych propozycji w 
sprawach pokoju. Przewodni­
czący Radv Bezpieczeństwa 
podkreślił przy tym, że szla­
chetna idea walki o pokój o- 
garnia coraz szersze warstwy 
społeczeństwa we wszystkich 
krajach świata.

Następnie odbyła się między 
Malikiem i członkami delegacii 
rozmowa na temat celów i za­
dań ruchu w obronie pokoju

cia, Antoni Przybyła z Wolszty-I 
na, Stanisław Michalski z Po- I

Zwyżka cen 
we Francji

PARYŻ (PAP). W ciągu za­
ledwie 2 ostatnich tygodni no­
tuje się we Francji nową zwyż­
kę cen. Ceny makaronu podnio­
sły się o 7%. cukru — o 3%, 
masła — o 1.4%, jaj — o 6°/o, 
suchej kiełbasy — o 2%, mięsa 
— o 1 5% do 6 8%, pomarańczy 
— 18’kalarepy —» 18%, ba­
nanów — o 28’'o. porów — o
157%. Ceny gazu wzrosły o 
14,5%. Z dniem 1 lipca cena

znania i Magdalena Kowalska papieru gazetowego została o- 
z Olszy. ...........ficjalnie podwyższona o 26’/«.
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Pokłosie Kongresu
Pierwszy Kongres Nauki Polskiej zakończył swoje ob­

rady. Opustoszały sale Politechniki Warszawskiej, przez 
4 dni ożywione głosami uczestników sesji publicznej 
Kongresu. 1200 uczonych rozjechało się do swoich war­
sztatów pracy, lub na zasłużony pracą roczną wypoczy­
nek. Każdy z nich opuszczając Warszawę wywoził z mia­
sta pokoju głębokie przeświadczenie, iż czynnym u-' 
działem w pracach przygotowawczych do Kongresu, czyn- 
sym udziałem w jego publicznej sesji przyczynił się w 
niemałym stopniu do przestawienia nauki polskiej na no­
we tory rozwojowe.

Na jakież to drogi wolą i przekonaniem większości li­
czonych Polski, skierowana została nauka polska? Jak
można sprecyzować wyniki Pierwszego Kongresu 
Polskiej?

Zmiana, o której mowa nie nastąpiła w ciągu

Nauki

4 dni
trwania publicznej ses;i Kongresu. Przez 15 miesięcy 
trwała, uporczywa walka o to, by naukę polską oprzeć 
o trwałe podstawy marksistowskiego, jedynego p-awdzi- 
wie naukowego poglądu na świat. I dziś już możemy po­
wiedzieć śmiało, że przeważająca część uczonych pol­
skich przyjęła marksistowski pogląd na świat jako funda­
ment swej jutrzejszej działalności. I to jest najważniei- 
sey rezultat prac kongresowych, największy, najpoważ­
niejszy i najpiękniejszy ich sukces. To jest nową droga
nauki polskiej.

Wejście na tę 
wzięcia decyzji, 
tej ideologicznej

Uczony, który 

drogę pociąga za sobą konieczność po-
konsekwencją zajęciabędących piostą 

postawy.
odrzucił wsteczną koncepcję swej

działalności, a przyjął dla niej wytyczne materialistycz- 
ne, marksistowskie — chce służyć narodowi i całej ludz­
kości. Oznacza to również aktywny udział każdego po­
stępowego uczonego w walce o pokój. Dlatego Pierwszy 
Kongres Nauki Polskiej jednogłośnie stwierdził, iż miej­
sce naszej nauki jest po stronie wielomTionowego obozu 
walczącego przeciw imperialistycznym planom nowej woj­
ny.

Uczony, który chce służyć swemu narodowi, nie może 
pracować w oderwaniu od życia tego narodu, w oderwa-. 
niu od jego najistotniejszych spraw. Dlatego uczestnicy 
Pierwszego Kongresu Nauki Polskiej jednomyślnie zdecy­
dowali ścisłe powiązanie swych prac z pracą całego na­
rodu budującego podwaliny pod własny dobrobyt, pod 
siłę i wielkość Ojczyzny.

Zespolenie wysiłków naukowych z pracą wykonywaną 
we wszystkich zakładach pracy , urodzajnych polach 

'naszego kraju może się odbyć tylko przez ścisłe tych 
wysiłków zaplanowanie i uzgodnienie ich z założeniami 
narodowych planów gospodarczych. Stąd rezolur:a Kon­
gresu o konieczności powoła-n;a do życia Polskiej Aka­
demii Nauk, placówki, która będz'e kierować rozwojem 
wszystkich dyscyplin wiedzy, koordynować prace badaw­
cze. nastav;iając je na tory zgodne z wymaganiami go­
spodarki narodowej. ;

Takie są- konsekwencje przełomu w naszej nauce. Ta­
kie są rezultaty Pierwszego Kongresu Nauki Polskiej.

Po przyjęciu uchwał i rezolucji, — pora na ich szybką 
i właściwą realizację. Z tą myślą opuszczali salę kon­
gresową nasi uczeni. Wrócili do codziennej pracy, pamię­
tając końcowe słowa listu, który Kongres wv«łał do Pre­
zydenta R. P.:

„W oparciu o chlubne tradycje polskiej nauki prag­
niemy służyć sprawie człowieka w braterskiej współpra­
cy ze wszystkimi postępowymi uczonymi świata, w szcze­
gólności x uczonymi Związku Radzieckiego i demokracji 
ludowych. Pragniemy wraz z nimi służyć sprawie postę­
pu i bronić pokoju, który jest niezbędnym warunkiem
rozkwitu nauki. Mieczysław Markowski

Owszem, nie brakło kłopotów. Ale r drugiej strony — 
cóż piękniejszego, jak dobrze wyrównana kompania, pre­
zentująca broń? I to ostatnie pociągnięcie pędzla dowódcy: 
na prawo, patrzl Właśnie na ciebie patrzą setki cywilów, 
na ciebie, mimo, żeś trąba, mężczyźni z zawiścią, kobiety 
k podziwem. Kilka minut innego, niezwyczajnego istnienia, 
warto dla nich uwijać się po mieście, wcześniej wstawać, 
podpędzać opieszałych.

Poza tym ten potok uzbrojenia, które przez ręce siódmej 
spływało do armii. Oni sami już z pół tuzina erkaemów 
przyjęli, jeden granatnik, kupę masek, cekaem na wózku. 
Krzepnie nasze wojsko 1 miło jest być tego — przynajmniej 
świadkiem. Szepty w kasynie — że Niemcy to, Niemcy owo 
— nie docierają do duszy, zahartowanej tym widokiem.

Po paru dniąęh Potajałło jakoś przestał na uroczystości 
chodzić. Raz Szurgot z pierwszym plutonem, raz ten fujara 
Wodziński z drugim jego zastępowali. Ale Wodziński za­
miast „na prawo'1, krzyknął „na lewo patrz!", powodując 
zamieszanie na oeromonii wobec starosty grodzkiego i jed­
nego księdza kanonika. Wtedy Markiewicz dostąpił wre­
szcie zaszczytu samodzielnego dowodzenia.

Potajałło nie od razu odważył się trzeci pluton, konutów, 
posyłać na taką uroczystość. Stał przed Markiewiczom, gru­
by, czerwony na gębie, z wąsikami, patnzył bez zachwytu. 
Markiewicz wypinał pierś jak mógł, głowę dziarsko do góry 
zadarł, trochę się uniósł na obcasach, by jeszcze półtora 
centymetra zarobić. Może jego spojrzenie przekonało wre­
szcie Potajałłę? Westchnął kapitan, parę słów e honorze 
armii powiedział, • podkreślając, że ten w markiewiczowskich 
dłoniach dzisiaj spoczywa.

Teraz w dwuszeregu stoją, czekając jakiegoś dostojnika. 
Można sobie wyobrazić — u Wodzińskiego sam starosta 
grodzki był obecny! Paniusie z dziećmi trajkocą półgłosem 
naprzeciwko. Blisko zeszło się trochę babin, trochę urwi­
sów. Po środku mały stolik i coś długiego, przykrytego ręcz- 
nikłem. Było „spccznij", żołnierze przestępowali z nogi na 
nogę, któryś Już się rozgadał /— oczywiście, Cebula. Mar­
kiewicz stał, zmęczony i czujny zarazem. ’ Zaufanie Potajałły 
zaczynało mu trochę ciążyć. Podniecał się rozmyślaniem 
o tym cudownym cemencie armii; dyscyplinie. Pełne, ślepe

Rząd Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej
ujawnia potworne zbrodnie

interwentów amerykańskich w Korei
PEKIN (PAP). Minister spraw zagranicznych Ko­

reańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej, Pak Hen- 
Er„ wystosował do przewodniczącego Zgromadzenia o* 
gólnego ONZ i przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa 
następujące oświadczenie:

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej zwra­
cał się niejednokrotnie do 
ONZ, protestując przeciwko 
bestialskim gwałtom i masowej 
eksterminacji ludności cywil­
nej. dokonywanym przez do­
wództwo wojsk amerykańskich 
i Teynmanowskich w Korei oraz 
domagał się podjęcia przez

ONZ koniecznych kroków ce­
lem położenia kresu tym zbro­
dniom.

Mimo oburzenia światowej 
opinii publicznej z powodu o- 
krucieństw interwentów w Ko­
rei, ONZ ignoruje protesty rzą­
du Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej, w wy- 

I niku czego okrucieństwa te

Plan melioracji 10 tys. ha łąk i pastwisk 
w woj. warszawskim 

Chłopi otrzymają źróctło paszy

lis winiiu pnrt 19 iń M l#
WARSZAWA (PAP). Spo­

śród wielu inwestycji wodnó- 
melioracy jnych, przeprowadź a- 
nych w planie 6-letn;m na tere­
nie woj. warszawskiego, naj­
większą jest budowa wielkiego 
systemu nawadniającego i od 
wadnia jącego, który pozwoli 
ną zagospodarowanie bagna 
Szeroka Biel w północne! czę­
ści powiatu przasnyskiego. 
Melioracją objęte eg łąki i

W ciągu roku 

80 mil. Chińczyków 
otrzymało ziemie 
dzięki reformie rolnej

PEKIN (PAP). Do chwili 
obecnej reformę rolną w Chi­
nach przeprowadzono na tere­
nach zamieszkałych przez 285 
mil. osób, tj. ponad 2/3 całej 
ludności wiejskiej Chin. W re­
jonach tych zlikwidowano cał­
kowicie system feudalny. Dzię­
ki reformie rolnej 80 mil. chło­
pów w Chinach wschodnich, 
środkowych, południowych, pół-
nocno • zachodnich 
niowo • zachodnich 
od czerwca 1950 r. 
nów hektarów ziemi 
Chinach południowo

i połud- 
otrz.vmało 
10 milio- 
ornej. W 
• zachod­

nich, gdzie 60% całej ziemi or­
nej stanowiło własność obszar­
ników, obecnie.całą ziemię od­
dano chłopom.

pastwiska o pow. 10 tys. ha, na­
leżące do chłopów7 z 40 gromad 
powiatu przasnyskiego. W o- 
kresie przedwojennym nie u- 
czyniono prawie nic, aby zago­
spodarować te tereny, dlatego 
też wsie w okolicy Szerokiej 
Bieli należały do najbiedniej­
szych w powiecie. Obecnie te­
reny te staną się wielką bazą 
paszową, którą dostarczy paszy 
dlą wykarmlenią przeszło 30 
tys. sztuk bydła.

W tej chwili budowane są 
tam kanały i rowy melioracyj­
ne długości kilkunastu kilome­
trów oraz śluzy i przepusty 
służące do spiętrzania wód.

W następnym etapie prac 
wybudowany zostanie w dorze­
czu rzeki Omulwi olbrzymi 
zb’ornik wodny o pój. 5 mil. 
m’, który będzie systematycz­
nie nawadniał 6 tys. ha lęk. Dla 
nawodnienia łąk, wykorzysta 
się ponadto wody z rzeki Orzy- 
ca i Płodownicy, które połączo­
ne zostaną kanałami.

Po zagospodarowaniu Szero­
kiej Bieli, z łąk na tym terenie 
można będzie uzyskać trzy po­
kosy, a wydajność z 1 ha wy­
niesie przeciętnie ponad 80 q 
siana, tj. 10-krotnie więcej, niż 
przed melioracją.

Przy budowie tego najwię­
kszego w woj. warszawskim 
systemu wodno-melioracyjnego, 
w szerokim zakresie korzysta­
my z bogatych doświadczeń 
Związku Radzieckiego.

posłuszeństwo wobec przełożonych. Świadomość, że za ciebie 
myślą, że w krytycznej chwili nie nawalą, nie rzucą ciebie 
samego, poratują. Jeszcze jedna e nami ostatniego półrocza, 
może najważniejsza. I teraz on właśnie, Markiewicz prze­
żywa gorzką dumę dowódcy. Czy nóg nie pomylą, odmasze- 
rowując? Czy nie przyjdzie im odpowiadać chórem ną po­
dziękowanie dostojnika i jak to wypadnie? ■ Dużo kłopotu 
ma dowódca, teraz dopiero- widać, że władza może i miła 
jest, ale ciężaru odpowiedzialności nie równoważy.

Czekanie przeciągało się, przy Cebuli już się zrobiło całe 
kółko gadaczy. Babiny kłóciły się zaciekle na temat długa, 
wego prezentu na stoliku: karabin? Gdzeż karabini wszyscy 
już mają! Może na zapas? Akurat! Gdyby na zapas, to by 
jednego przysłali, po co tyle luda fatygować. A im co, na 
rządowym Chlebie, ich fatyga i tak już opłacona. Młodziut­
kie takie, mój też, gdzi«ś pod Krakowem...

Cebula komentował inaczej: jak nam tak po jednym będą 
cykać, to za sto lat się całą armię uzbroi. — Nie mędrkujcie, 
Cebula! —- palnął mu Markiewicz, uznając, że czas wolę do_ 
w-ódcy okaj»ć, — Na rozkaz! — Cebula służbiście stuknął 
obcasami.

Babiny się przybliżyły: —• Ciotko, wody byście nam przy- 
niosty. ta spiekota! — Któraś pobiegła: — Wina bym wam 
nie pożałowała, byle byście nas przed tym Hitlerem...

— Nie bójcie się, z tym Hitlerem, my nie Czechy — wy. 
rwał się kapral Piskorek. — Na niego — tylko nastraszyć, 
sam pójdzie po rozum do głowy, nie wariat,.,

— Albo pójdź je, albo nie. — Cebula nie przejął się ka- 
pralowskim autorytetem. — Nam by czołgów, na wariatów 
to najlepsze lekarstwo...

— Czołgi dobre n* szosy, u nas dla nich za ubogo, nie, 
panie poruczniku? —- Piskorck szukał odsieczy.

— Dobrze, dobrze, nie pytlujcie. — Władza jest po to, aby 
obu zwaśnionych po głowie trzasnąć, niech się nie stawiają.

Wróciła babina e. wodą. Obstąpili ją kołem, dziękowali. 
Okazała się wygadana: — ech- bidaki, wiadomo, piechota. 
Nie starczyło dla was samochodów, nie?

— A skądby zaś samochody?
— Pewnie, skąd. To tylko granatowych z Golędzinowa 

się wozi. , /
— E, to ciotka w polityce obeznana?
— Jak wam gumą po karku nałpćą. to i wy się obezna­

cie. Ja taką szkołę przeszła, u nas, na Ochocie...
—• No. jak takaście mądra, powiedźcie n»m- będzie wojna?
— Co nie ma być? ' Doprowadziliście tego Hitlera, że sam 

nie wie, czego mu się zachciewa...
— Kto, my?
— A kto. ja? Ja krzyczałam precz, jak ichnie ministry 

przyjeżdżały, jeszcze roku nie będzie-

trwaja i przybierają coraz wię­
ksze rozmiary.

, Barbarzyńskie 
bombardowanie 
i rozstrzeliwanie 

bezbronnych
W rezultacie barbarzyńskie­

go bombardowania zniszczone 
zostały liczne miasta i wsie ko­
reańskie, zginęły dziesiątki ty­
sięcy mieszkańców. Wiadomo 
również powszechnie, że w 
kresie przejściowej okupacji o- 
kręgów Korei północnej woj­
ska amerykańskie i liaynma- 
nowskie dokonywały maso­
wych egzekucji ludności cywil- 
flej, zamęczyły i wymordowały 
ogromną liczbę mieszkańców 
Korei północnej.

Uprowadzenie 
przemocą 

cywilnej ludności
Rząd Koreańskiej Republiki 

Ludowo-Demokratycznej zwra­
ca uwagę ONZ na jeszcze jed­
ną zbrodnię, która ‘ zajmuje 
szczególna miejsce w łańcuchu 
potwornych zbrodni interwen­
tów i w planach ich prowody­
rów. Zbrodnią ta jest uprowa­
dzanie przemocą na południe 
ludności cywilnej okupowa­
nych okręgów Korei północnej, 
dokonywane systematycznie na 
szeroką skalę z rozkazu do­
wództwa amerykańskiego i przy 
pomocy bandyckich metod 
przez interwentów i lisynma- 
nowców.

Już w okresie odwrotu wojsk 
interwencyjnych w grudniu 
1950 r. -dowództwo amerykań­
skie. przewidując załamanie się 
swych planów podboju Korei 
północnej, rozkazało obracać w 
pustynię pozostawiane przez o- 
kupanta obszary i wypędzać 
ludność cywilną na południe, 
aby osłabić Koreańską Republi­
kę Ludowo • Demokratyczną,

cnei. W jednej tylko prowincji 
południowy Czunczen utworzo* 
no 77 tego rodzaju obozów, W 
których znajduje się 908 834 
mieszkańców Korei północnej.

Warinki w obozach są abso^ 
lutnie nie do zniesienia. Więź­
niowie głodują, z powodu bra­
ku opitki lekarskiej w obozach 
szerzą się epidemie duru brzu­
sznego i plamistego, ospy i dyf­
terytu. Codziennie ginie wiele 
tysięcy ludzi. Według posiada­
nych informacji, w obozach 
tych w kwietniu było 347 097 
chorych. Spośród nich w ciągu 
jednego tylko dnia. — 7 kwiet­
nia — zmarło 2 765 osób.

Formowanie oddziałów 
pod groźbą śmierci

• Wywiad amerykańsko • 'i- 
synmanowski wykorzystują 
przemocą uprowadzonych mie­
szkańców Korei północnej dla 
swej dywersyjnej roboty prze­
ciwko ustrojowi ludowo-demo­
kratycznemu. Mężczyzn w wie­
ku od 18 do 40 lat odrywa się 
od rodzin i wysyła do specjal­
nych punktów, gdzie, po odpo­
wiednim wyszkoleniu, pod groź­
bą śmierci i wymordowania ro­
dzin — formuje się z nich 
zbrojne bandy, grupy dywer- 
santów i szpiegów, celem prze­
rzucenia ich na zaplecze Armii 
Ludowej. Interwenci amery­
kańscy i ich pomocnicy zmu­
szają do wykonywania zadań 
szpiegowsko-dywersyjnych na­
wet dzieci, uprowadzone z Ko­
rei północnej.

Oddziały Armii Ludowej za­
trzymały wiole takich dzieci, 
w wieku od 10 do 14 lat, nasła­
nych przez Amerykanów i li- 
synmanowców. Dzieciom tym 
grożono egzekucją rodziców.

Tragedia wysiedlonych
Przy pomocy okłamywania, 

gróźb i gwałtów setki tysięcy 
mieszkańców Korei północnej 
wypędzono do prowincji połud­
niowych. Wiele z nich zginęło 
w drodze z głodu, zimna i cho­
rób oraz w wyniku., bombardo­
wań amerykańskich piratów 
powietrznych.

Pozostałych przy życiu ludzi 
uwięziono w specjalnych obo­
zach dla „uciekinierów" — jak 
propaganda amerykańska nazy­
wa ludzi siłą wygnanych z 
miejsc rodzinnych. Według 
wiarygodnych wiadomości, w 
obozach tych w okropnych 
warunkach przebywają setki 
tysięcy obywateli Korei pólno-

. Zbrodnie 
pod flagą ONZ

Zbrodnie dowództwa wojsk 
interwencyjnych, depczące ele­
mentarne prawa człowieka i 
powodujące masową ekstermi­
nację ludności cywilnej Korei, 
osłaniane są, podobnie jak in­
ne zbrodni© interwentów prze­
ciwko narodowi koreańskiemu 
—• imieniem ONZ.

W związku z powyższym 
rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo * Demokratycznej 
żąda ponownie położenia kre­
su obcej interwencji zbrojnej 
w Korei, oddania pod. sąd 
zbrodniarzy wojennych,, od­
powiedzialnych za zbrodnia 
interwentów i lisynmanow- 
ców wobec narodu koreań­
skiego oraz powrotu przemo­
cą uprowadzonel ludności cy­
wilnej Korci północnej.

Apel do uczonych świata
uchwalony przez I Kongres Nauki Polskiej

fDokończCue ze sfr. 7)
dem siły i potęgi obozu 
pokoju, do którego należy­
my.
W walce o pokój uczeni nie 

mogą stać na uboczu. Nauka 
to potężna siła, ale jej znacze­
nie i autorytet nieuchronnie 
muszą upaść tajm, gdzie naro­
dy dostrzegą, że nauka, zamiast 
służyć sprawie- pokojowego 
rozwoju, godnego kulturalnych 
ludzi XX wieku, obraca się 
przeciwko nim, służy garstce 
miliardów i agresorów, pro­
dukuje l*dzące grozę narzędzia 
masowej Ogłady,

Walcząc o pokój walczymy o 
rozwój i autorytet nauki/ o za­
ufanie do niej ze strony naro­
dów, o możliwość swobodnej 
twórczości otoczonej szacun­
kiem ludzi, którym służy i dla 
dobra których tworzy. Wyra­
żamy głębokie przekonanie, iż 
wszyscy ludzie nauki, którym 
drogie jest (szczęście narodów 
którym droga jest nauka, uży­
ją swego autorytetu dla popar­
cia i wzmocnienia światowego 
obozu pokoju.

Wzywamy wszystkich nau­
kowców, by poparli żądanie 
narodów zwołania konferen­
cji pięciu mocarstw celem za­
warcia-paktu pokoju 
Pozdrawiając w imieniu nau-

ki polskiej wszystkich kolegów 
— uczonych całego świata, 
wzywamy ich do propagowania 
idei pokoju — największego 
dobra ludzkości,, do wychowy­
wania w tym duchu młodzieży, 
z której wyrosną w przyszłości 
ich następcy na polu nauki.

Wzywamy ich do stanowcze­
go przeciwstawienia się brutal­
nym metodom wykorzystywa­
na nauki j naukowców dla 
przygotowania nowej niszczy­
cielskiej Wojpy.

Wzywamy ich do rozwijania 
nauki, która — jak teraz wi­
dać z całą oczywistością — mo­
że wszystkim mieszkańcom na­
szego globu zapewnić dobrobvt 
i kulturalne życie, godne współ­
czesnego człowieka.

Jesteśmy przekonani, że 
nauka współczesna jest o- 
gromną potęgą 1 od niej w 
poważnym stopniu zależą lo­
sy świata i ludzkości, Wielka 
jest wobec tego odpowiedzial­
ność uczonego w święcie 
współczesnym, apelujemy do 
uczonych świata, ahy w tym 
poczuciu odpowiedzialności, 
podjęli czynną walkę o po­
kój. Tak jak walczą o niego 
miliony ludzi pracy, a wtedy 
tym pewniej i tym prędzej 
pokój ostatecznie zwycięży 
wojnę.STRONA 2 Nr 183 (Ciąg dalszy nastąpi)



Siadem hutników z „Kościuszki"

Lipcowe zobowiązania pracującego chłopstwa Wielkopolski 
pomnożą siłę gospodarczą naszej Ojczyzny
^siniku! Twoim zadaniem w kampanii żniwnej:

O Przyspieszyć prace żniwne

[3 Należycie wykorzystać sprzęt mechaniczny 

131 Dqżyć do obniżki kosztów produkcji

.WZYWAMY CHŁOPÓW I 
ROBOTNIKÓW ROLNYCH DO 
WSPÓŁZAWODNICTWA O 
NAJSPRAWNIEJSZE I SZYBKIE 
PRZEPROWADZENIE ŻNIW".

Słowa te skierowali do braci- 
chłopów robotnicy z huty „Ko­
ściuszko", w swym apelu wzy­
wającym wszystkich ludzi pra­
cy w Polsce do uczczenia Czy­
nem Lipcowym rocznicy wy­
zwolenia. Bojowe wezwanie ro­
botników z huty „Kościuszko" 
odbiło się szerokim echem nie 
tylko w hutach, kopalniach 1 
fabrykach w całym kraju, ale 
także i na wsi polskiej.

Jak w rękach robotniczych 
zobowiązania zamieniają się w 
nowe maszyny, nowe produkty, 
w sprzęt techniczny, tak szybko 
i sprawnie dokonane przez 
chłopów żniwa, przyczynią się 
do dalszego rozkwitu gospodar­
czego naszego kraju — słaną 
się więc wkładem pracującego 
chłopstwa w pokojową budowę 
siły Polski Ludowej.

Już wiosną bież, roku, w o- 
kresie siewów, chłopi woj. po­
znańskiego dali dowód wyso­
kiego uświadomienia i patrio­
tyzmu, wzywając wszystkie 
gromady do „siewu pokoju". 
Przedterminowo przeprowadzo­
ne siewy w województwie po­
znańskim przyniosły Państwu 
wspaniały dar w postaci prze­
szło 170 milionów złotych o- 
szczędności. Już wówczas, pod­
czas realizacji zadań „siewu 
pokoju" okrzepł sojusz wielko­
polskiego robotnika i chłopa. 
Podejmowane obecnie na sze­
roką skalę zobowiązania chłop­
stwa z okazji zbliżającego się 
dnia 22 lipca — Święta Odro­
dzenia, jeszcze bardziej sojusz 
ten pogłębia.

Hasło hutników znalazło ży­
wy oddźwięk na wsi wielkopol­
skiej i zielonogórskiej. Wyra­
zem obywatelskiego stanowiska 
robotników rolnych, chłopów 
gospodarujących zespołowo o- 
raz rolników prowadzących go­
spodarkę indywidualną są liczne 
zobowiązania produkcyjne, o- 
bejmujące: zmechanizowanie i 
przyspieszenie prac żniwnych, 
należyte wykorzystanie sprzętu 
mechanicznego przeprowadze­
nie oszczędności oraz obniżenie 
kosztów produkcyjnych.

Pracujące chłopstwo woje­
wództwa poznańskiego i zielo­
nogórskiego i tym razem nie 
zawiedzie. Na święto lipcowe 
przybędzie z nowym meldun­
kiem wykazującym pokaźny 
dorobek zdobyty w walce o no­
wy chleb.

Ambicją załogi — 
wykonać sum’enn<e 

obowiązek obywatelski
Jako pierwsi podjęli zobowią­

zania pracownicy Zespołów O- 
kręgowego Żarz PGR Wschod- 
nio-Poznańskiego. W ich mel­
dunku skierowanym na ręce 
wicepremiera Chełchowskiego 
czytamy m. in.:

„Pomni zwycięsko przepro­
wadzonej akcji żniwnej roku 
minionego — pierwszego roku 
realizacji nlanu 6-letniego, po­
stanawiamy ze zwiększonych 
zadań produkcyjnych roku bie­
żącego wywiązać się jeszcze 
sprawniej, i dołożyć w ten spo­
sób cegiełkę d0 budownictwa 
jednolitego frontu narodowego 
w walce o przedterminowe wy­
konanie planu 6-letniego, stano­
wiącego jedno z ogniw walki o 
dobro i pokój mas pracujących 
świata.

W tym celu zobowiązujemy 
się:

1. przewidziany zarządzenia­
mi i instrukcjami Minister­
stwa PGR okres kośby 
zbóż skrócić o jeden dzień, 
podobnie okres zwózki;

2. przewidziane w terminie 
do dnia 25 sierpnia br. 
50% omłotów zbóż z pola 
(żyta, pszenicy, jęczmienia 
i owsa) zwiększyć o dalsze 
5%;

3. 100% omłotu kwalifikowa­
nych zbóż ozimych ukoń­
czyć do dnia 14 VIII br., 
czyli o jed^n dzień wcześ­
niej, a poprzez dokładne 
oczyszczenie ziarna i na­
tychmiastową wysyłkę 
próbek do Stacji Oceny 
Nasion zapewnić termino­
we zaopatrzenie gospo­
darstw własnych, spół­
dzielczych i chłopskich w 
doborowy materiał siew­
ny;

4. przez terminowe i racjo­
nalne wykonanie podory- 
wek i poplonów osiągnąć 
lepszą wydajność z ha, co 
przyczyni się do wzboga 
cenią zasobu pasz, nie­
zbędnych dla wzrastające­
go w szybkim tempie po­
głowia inwentarza żywe­
go;

5. uchwałę Prezydium Rządu 
oraz wszelkie z nią zwią­
zane zarządzenia i instruk­
cje przenieść poprzez ze­
społy, gospodarstwa i bry­
gady do poszczególnego 
pracownika.

• Fakt ten zmobilizuje nam sze­
rokie zastępy pracowników u- 
mysłowych, rzemieślników, ro­
botników oraz żony pracowni­
ków i robotników, którzy rozu­
miejąc ciążący na nich obowią­
zek przyczynią się wspólnymi 
siłami do zwycięskiego zakoń­
czenia tegorocznej kampanii 
żniwnej.

Zapewniamy Was Ob. Pre­
mierze, że Okręgowy Zarząd 
PGR Wschodnio-Poznańskj, któ­
ry był jednym z przodujących 
Okręgów w tegorocznym „Sie­
wie pokoju" spełni również w 
akcji żniwnej 1951 roku sumien­
nie swój obowiązek obywatel­
ski wobec mas pracujących Pol­
ski Ludowej, walczących o lep­
sze jutro j socjalizm.

Podejmując współzawodnic­
two międzyzespołowe wzywa­
my wszystkie Okręgi PGR do 
szlachetnej rywalizacji.

wiązują się wykonać prace 
żniwno—podorywkowo-poplono- 
We w ciągu dni 10 od rozpoczę­
cia żniw, stosując system scze- 
piania maszyn.

Aby obniżyć koszty produk­
cji bygady połowę gospodarstw 
Biernatki i Szczodrzykowo zobo­
wiązują się omłócić 100% zbóż 
ozimych kwalifikowanych 
wprost z pola, jak również 20% 
zbóż jarych konsumcyjnych, u-

Aby nie zmarnował się

ANI JEDEN KŁOS
byłych miejskich mająt- 
ków rolnych Poznania u- 

tworzono w marcu br. Zespół 
PGR Naramowice. Do tego ze­
społu należy również majątek 
Strzeszyn. Przejeżdżając obok 
zauważyliśmy zachwaszczone 
pole buraczane i pracujące na 
nim kobiety. Postanowiliśmy 
zbadać przyczynę spostrzeżone­
go zaniedbania. Okazało się, że 
to są skutki nieudolności, czy 
niedbalstwa dawniejszej admi­
nistracji. Nie dokonano bo­
wiem jesiennych orek pod zbo­
ża jare i rośliny okopowe. Z 
konieczności musiano orać wio­
sną i obecnie ludzie prowadzą 
wytężoną, kosztującą dużo wy­
siłku fizycznego, walkę z chwa­
stami 1 perzem. Z tego wszy­
scy rolnicy powinni wyciągnąć 
naukę, że wiosenne orki, szcze­
gólnie pod buraki, nie przyno­
szą pożądanych wyników pro­
dukcyjnych.

Powiał inny wiatr
Z chwilą zmiany administra­

cji, nowy kierownik gospodar­
stwa rozpoczął pracę od zebra­
nia całej załogi, na którym 
przedstawił stan zaniedbań i 
wspólnie naradził się nad ich 
naprawieniem. Załoga w sile 
50 stałych robotników wraz z 
rodzinami postanowiła wspólną 
pracą przyczynić się do pod­
niesienia gospodarstwa na wła­
ściwy poziom. Zapanował duch 
współpracy i współdziałania. 
Powiał inny wiatr. Zony robot­
ników, które w ubiegłym roku 
nie wychodziły do pracy posta­
nowiły obecnie wciągnąć się 
do zespołowego wysiłku celem 
wyrównania zaniedbań. Idący 
z góry przykład podziałał nie­
wątpliwie mobilizująco. „Wszy­
scy poczuliśmy się odpowie­
dzialni za nasz majątek" — mó­
wią robotnicy.

Dla szczęśliwego, 
spokojnego jutra 

całego narodu
W odpowiedzi na apel hut­

ników szereg zobowiązań pro­
dukcyjnych podjęła także za­
łoga Zespołu PGR Kórnik. Zobo 
wiązania dotyczące przedtermi­
nowego zakończenia żniw, obej­
mują m. in.:

Kośbę 1 zwiezienie 4 podsta­
wowych zbóż w ciągu 10 za­
miast 13 dni.

Gospodarstwo Biematki koś­
bę i ustawienie żyta na 114 ha 
w ciągu 4 zamiast 8 dni.

Gospodarstwo Zernikj kośbę 
i ustawienie pszenicy na 30 ha 
w ciągu 2 zamiast 6 dni.

Gospodarstwo Szczodrykowo 
kośbę i ustawienie zbóż jarych 
na 42 ha w 2 zamiast w 4 
dniach.

W zobowiązaniu załogi PGR 
Kórnik czytamy dalej:

Brygady połowę gospodarz w 
Biematki i Szczodrzykowo zobo­

A oto przodownicy pracy ma­
jątku PGR Strzeszyn w rozmo­
wie ze .współpracownikiem 
„Głosu". Od lewej: Krystyna 
Kubiak5wna (160 proc, normy), 
Aniela Sobkowiakówna (160 
proc), Kazimierz Malinowski 
(200 proc.), Stanisław Przybyl­
ski (180 proc.) i Walenty Jan- 
kowiak, który razem z żoną w 
ciągu paru dni opielił 5 mor­
gów buraków cukrowych po­
nad przewidziany w umowie 

plan.
„Nasze wyniki w pracy osiąg­
nęliśmy nie nadzwyczajnym 
wysiłkiem — mówi Aniela 
Sobkowiak — lecz pilnością. 
Nie marnowaliśmy nigdy czasu 

na bezcelowe pogaduszki."

zyskując przez to oszczędność! 
w roboczogodzinach o 80%, co 
daje na 2 gospodarstwach w 
ciągu dni 10 288 roboczogodzin 
równowartości 4320 zł.

Te same brygady zastosują 
ustawianie stert z równoczes­
nym poszywaniem, co przy 50 
stogach daje oszczędność 100 
dniówek, wartości 1650 zł.

Udział w Czynie Lipcowym 
zgłosili również pracownicy 
brygad hodowlanych. W walce 
o obniżkę kosztów produkcji 
zgłosili rzemieślnicy i trakto­
rzyści. I tak np. racjonalizator 
kowal — Walenty Biadała z go­
spodarstwa Kromolice wykonał 
taśmowy transporter elektrycz­
ny do wciągania worków ze 
zbożem na spichrz. Stelmach 
gospodarstwa Biernatki — An­
toni Wojtysiak ukończył re­
mont wozów i kół zapasowych

oraz do dnia 1 bm. przygoto­
wał sprzęt potrzebny do akcji 
żniwnej. Racjonalizator kowal 
w gospodarstwie Rogalin — 
Stefan Łuczak wykonał pług 
2-stronny do rozorywania, o- 
szczędzający 50% robocizny i 
sprzężąju. Traktorzysta gospo­
darstwa Kromolice — Stanisław 
Kotecki zobowiązał się przez 
cały okres żniwny wysiec dzien­
nie 20 ha zbóż — snopowiązał- 
kami sczepionymi.

Zobowiązania załogi Zespołu 
PGR Kórnik dadzą ogółem 
18 870 zł oszczędności. W apelu 
załogi czytamy: „przez podję­
cie wymienionych zobowiązań 
pragniemy przyczynić się do 
podniesienia dobrobytu mas 
pracujących 1 budowy szczęśli­
wego, spokojnego jutra całego 
narodu. Jednocześnie wzywamy 
do współzawodnictwa wszyst­

Nie od razu można było wszy­
stko naprawić. Zrobiono jed­
nak to, co w danych okolicz­
nościach, warunkach i porze 
roku było możliwe. W obejściu 
i budynkach gospodarczych pa­
nuje dziś wzorowy porządek. 
Podniesiono znacznie wydaj­
ność mleka od setki krów, 
dzięki opiece i należytej Ich 
pielęgnacji. Odchodzi z tego 
majątku 1000 1 mleka dziennie 
dla ludności miasta. Po wraże­
niu odniesionym na polu, 
wchodząc na podwórze zdaje 
się, że to inne gospodarstwo. 
Oczywiście, że tu można było 
szybciej naprawić dawne nie­
dociągnięcia.

Uniwersalna maszyna
W kuźni, warsztatach mecha­

nicznych wre wytężona praca. 
Naprawia się wozy, reguluje 
pługi, uzupełnia braki maszyn 
żniwnych. Za kilka dni prze­
cież rozpocznie się kampania. 
Traktorzyści 1 ich pomocnicy 
czynią ostatnie przygotowania.

Gdzieś na boku, w zapomnie­
niu stała dziwna maszyna: ni­
by brona talerzowa, niby siew- 
nik. Nie wiadomo do czego ją 
zastosować. Brygadierzy wraz 
z kierownikiem gospodarstwa 
ob. Czarneckim zaczęli prze- 
myśliwać, badać i znaleźli. Po- 
ploniarka! Cóż to takiego? — 
zapyta czytelnik. Jest to ma­
szyna, która równocześnie orze, 
sieje i bronuje. Będzie w tym 
roku zastosowana po raz pierw­
szy. Ułatwi ona i przyspieszy 
znacznie zasiewy roślin poplo- 
nowych.

Pomysły nowatorskie
— Wdzięczni jesteśmy inży­

nierom 1 technikom z Zakładu 
Organizacji 1 Racjonalizacji 
Pracy w Rolnictwie — mówi 
brygadier połowy Stanisław 
Kamabol — którzy zastosowali 
u nas kilkanaście pomysłów 
racjonalizatorskich. Pozwolą 
one na przyspieszenie pracy 
polowej, na zaoszczędzenie sil 
ludzkich 1 wiele ziarna przy 
sprzęcie. Na przykład przy wią­
zaniu snopków maszyna wykru­
sza zwykle pewną część ziarna 
szczególnie rzepaku. Ziarno 
spadając na ziemię marnuje 
się. Zainstalowanie drewniane­
go korytka (może być również 
z blachy) pod automatem wię­
żącym snopki pozwoli uniknąć 
tych strat. Poczynione już do­
świadczenia wykazały, że uzy­
skamy przy pomocy tego po­
mysłu 50 kg z hektara więcej. 
Chodzi przecież o to, aby nie 
zmarnował się ani jeden kłos, 
ani jedno ziarno".

Na inne usprawnienie wska­
zuje nam brygadier traktorowy 
Kazimierz Jankowiak. Na każ­
dym zakręcie pola snopowlą- 
załka wyrzuca związany sno­
pek zboża. Przy następnym na­
wrocie bywa on duszony przez 
koła traktora lub kruszy się 
pod kopytami końskimi 1 ziar­
no ginie. Chcąc uniknąć strat, 
trzeba było postawić człowle- 

kie zespoły PGR Okręgu Po- 
znań-Wschód o przedterminowe 
wykonanie żniw, a racjonaliza­
torów i nowatorów do jeszcze 
doskonalszych pomysłów."

Odpowiedź 
podpalaczom świata
Zobowiązania lipcowe reali­

zują także załogi gospodarstw 
Zespołu PGR Kotowo, powiatu 
nowotomyskiego. „Podejmuje­
my apel załogi huty „Kościusz­
ko" — piszą pracownicy Zespo­
łu PGR Kotowo — dla zamani­
festowania niezłomnej woli WV' 
konania w skróconym terminie 
zadań wyznaczonych PGR-om 
przez plan 6-letni."

W zobowiązaniu ich m. in. 
czytamy:

Cała załoga zespołu zobowią­
zuje się wzmóc czujność nad 
terminowym koszeniem i czy­

Ostatnie przygotowania, dopa­
sowywanie zrobionej systemem 
własnym brakującej części i 
maszyny ruszą w pole. Przy 
snopowiązałce widzimy bryga­
dzistę traktorowego PGR Strze- 
szyn — Kazimierza Jankowia- 
ka, który wraz ze swymi 
współpracownikami przyczynił 
się do przedterminowego za­

kończenia akcji sięwnej.
— „Jestem pewny, że i kam­
panię żniwną zakończymy 
przed terminem" mówi Ant­
kowiak, nie odrywając się od 

swych czynności.

ka, który odrzucał na każdym 
rogu snopki, albo musiał to czy­
nić traktorzysta zatrzymując 
maszynę, co odbijało się rzecz 
prosta na wydajności pracy. 
Drobny przyrząd przy automa­
cie wiążącym, pociągnięcie za 
sznurek w czasie biegu 1 ma­
szyna — przyspieszane swą 
czynność — wyrzuca snopek na 
prostej. Jasne, że olbrzymia 
oszczędność czasu 1 ludzi.

Oglądamy duży slewnlk. 
Zwykle musi za nim chodzić 
człowiek, który przy nawrotach 
uruchamia dźwignię wyłącza­
jącą mechanizm rozprowadza­
jący ziarno do rurek. Ta trud­
na praca okazuje się zbędna. 
Kilka metrów stalowej linki, 4 
szpule obrotowe, połączenie z 
przednią, ruchomą częścią siew- 
nika 1 wyłączenia dokonuje 
się automatycznie. Jeżeli ten 
pomysł będzie zastosowany we 
wszystkich majątkach, to kil­
kaset ludzi może być zatrud­
nionych z większym pożytkiem 
przy innych pracach produk­
cyjnych.

Kończąc nasze spostrzeżenia 
stwierdzamy, że majątek PGR- 
owski w Strzeszynle jest nale­
życie przygotowany do kam­
panii żniwnej. Rozmowy z ro­
botnikami i przodownikami pra­
cy utwierdziły nas w przeko­
naniu, że Strzeszyn nod nowym 
kierownictwem nie będzie 
przedmiotem krytyki prasowej, 
jak w roku ubiegłym.

— Terminowe, sprawne 1 
szybkie przeprowadzenie żniw, 
oto hasło, które nam przyświe­
ca 1 będzie na pewno wykonane 
— mówią prawie wszyscy ro­
botnicy. k. J.

stością zbiorów, przez Cq nie 
dopuścimy do wysypania się 
ziarna wysokości 50 kg na ha, 
co w sumie ogólnej zespołu da 
ponad plan 1300 kg zboża.

Kombajnista Ignacy Kroll zo­
bowiązuje się w akcji żniwnej 
skosić kombajnem S 4 zamiast 
160 ha 302 ha.

Traktorzyści Zespołu zobo­
wiązują się przez stosowanie 
nocnych podorywek skrócić 
czas trwania podorywek o 5 
dni.

Traktorzyści Zespołu zobo­
wiązują się podnieść normy 
pracy traktorów przy L. B. o 
15%, przy Ursusach o 20% i 
przy Zetorach o 10%.

Wszyscy mistrzowie kowalscy 
Zespołu zobowiązują się utrzy­
mać maszyny żniwne w stanie 
zdatnym do pracy bez pomocy 
zewnętrznej i tvm samym nie 
dopuścić do przestojów maszyn 
żniwnych.

Wśród wielu zobowiązań do­
tyczących nrodukcji zwierzęcej 
znajdujemy następujące:

Franciszek Urbanek, bryga­
dzista obory w gospodarstwie 
Gremblewo zobowiązuje się 
podnieść przeciętną wydajność 
mleka od krowy rocznie z 3150 
litrów na 4300 litrów. Dalej zo* 
bowiązuje się nie dopuścić do 
padnięcia cieląt, podnieść pro­
cent zacielania do 98% w obo­
rze. Doprowadzić oborę i jej 
wydajność do takiego stanu, 
ażeby z początkiem 1952 roku 
przejść z księgi wstępnej na 
księgę główną.

Franciszek Woźniak, bryga­
dzista obory mleczno-towarowej 
w gospodarstwie Sielinko zobo­
wiązuje się podnieść wydajność 
roczną mleka od krowy z 3100 
litrów na 3700 litrów. Doprowa­
dzić oborę i jej wydajność do 
takiego stanu, ażeby z począt­
kiem 1952 roku 50% stanu obo­
ry zapisać do księgi wstępnej’.

Prawiące chłopstwo 
nie zawiedzie

W gromadzie Wąsowo, po­
wiat Nowy Tomyśl, ZSCh zor­
ganizował gromadzką naradę 
żniwno-omłotową, w której 
wzięło udział około 100 mało- 
i średniorolnych chłopów. Po 
omówieniu spraw związanych z 
przygotowaniem do akcji żniw­
nej, mało- i średniorolni chłopł 
powzięli uchwałę zobowiązując 
się m. in.: Ogólny sprzęt zbóż 
kłosowych wykonać w terminie 
10 dni, tj. od 10 do 20 lipca br. 
Podorywki wykonać w 5 dni po 
zżęciu podstawowych zbóż oraz 
jednocześnie wysiać poplony 
na ogólnej powierzchni 80% 
całego areału obsianego zbo­
żem. Natychmiast po zżęciu do­
konać omłotów zbóż kwalifiko- 
wanych oraz oczyścić ziarno 1 
odpowiednio je zmagazynować. 
Omłócić i przygotować zboże 
do odstawy w ramach planowe­
go skupu zboża. Przeprowadzić 
lustracje plantacji ziemniacza­
nych w poszukiwaniu stonki 
ziemniaczanej.

Do współzawodnictwa i po­
dejmowania zobowiązań w ak­
cji żniwno-omłotowej pracują­
cy chłopi Wąsowa wezwali 
wszystkie gromady wojewódz- 
twą poznańskiego.
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Ludzie I KUP 
o rezultatach Kongresu 
Pro’, dr Witold Wierzbicki
Przewodniczący Sekcji Nauk 
lnżynieryjno-3udow'anych

pierwszy Kongres Nauki 
Polskiej ma dla nauk 

technicznych może jeszcze 
większe znaczenie niż dla 
innych, gdyż dyscypliny na­
sze zostały tu wyraźnie 
zrównane w prawach z dy­
scyplinami nauk przyrodni­
czych i humanistycznych, co 
dotąd nie zawsze miało 
miejsce.

Okoliczność, że w obra-
dach 
poza 
jacy 
nicy 
sus"

Kongresu brali itdzioł 
naukowcami interesu- 

się losami nauki robot- 
(Sosiński z F-ki „Ur- 

i Czaplicki z Gdańska),
wskazała nauce nowe możli­
wości rozwojowe, wypływa­
jące z jak najściślejszego 
powiązania nauki z życiem 
praktycznym.

Powstanie Akademii Nauk 
stanowić będzie wielki prze­
łom w organizacji nauki 
polskiej i odbije się bardzo 

, korzystnie na liczbie i jako­
ści przyszłych badań nauko­
wych.

Problemy drobnego przemysłu
roe orucliamia się

maszyn i urządzeń technicznych?
Ustawą z 20 czerwca ub. ro­

ku zarządzona zestala rejestra­
cja maszyn i urządzeń tech- 

Przeprowadzonynicznych.
zgodnie z ustawą spis wyka­
zał, że na terenie naszego wo­
jewództwa znajduje się kilka 
tysięcy nieczynnych lub wy­
korzystanych tylko częściowo 
maszyn.

Uruchomić te maszyny, to 
znaczy podnieść produkcję, io 
znaczy zlikwidować w dużej 
mierze trudności na odcinku 
wyposażenia technicznego już 
istniejących i nowopowstają­
cych placówek drobnego prze­
mysłu. Ustawa była więc 
słuszna 1 celowa.

Zwłoka z powołaniem 
komisji szat linkowych

Rozporządzenie Rady Mini­
strów w sprawie trybu i zasad 
postępowania przy przymuso­
wym wykupie maszyn nieczyn­
nych ukazało się 31 marca br. 
Wymienione rozporządzenie U- 
stala też, że przewodniczący 
PKPG może osobnym rozporzą­
dzeniem rozciągnąć przymuso­
wy wykup również na maszyny 
niedostatecznie wykorzystane. 
Z uprawnienia tego dotych­
czas nie skorzystał.

Na pozór wydawałoby się 
że obecnie nic nie stoi na prze­
szkodzie by nieczynne dotych­
czas maszyny rozpoczęły pro­
dukcję. Niestety. Chociaż roz­
porządzenie nakłada na po­
szczególne zainteresowane mi­
nisterstwa obowiązek wyzna­
czenia do komisji szacunko­
wych fachowców zdolnych o- 
cenić wartość poszczególnych 
maszyn, nie uczyniły jednak 
Lego. Chociaż upłynął rok cza­
su od dnia wydania ustawy, 
sprawa uruchomienia maszyn 
nie weszła jeszcze taktycznie 
na drogę realizacji. Z punktu 
widzenia interesów gospodarki 
narodowej jest to stan wielce 
niepożądany. Wiadomo prze- 

odczuwamy brak ma-cież
szyn, że rozwój produkcji wie­
lu placówek hamuje właśnie 
brak, dostatecznego wyposaże­
nia technicznego.

Kontrola jest niezbędna
Według opinii Wydziału 

Przemysłowego WRN w Pozna­
niu, duży procent zarejestro­
wanych jako nieczynne ma­
szyn, (80 proc. — 85 proc) nie 
nadaje się do produkcji. Jeżeli 
stan ten odpowiada prawdzie 
r— w co trudno uwierzyć, po­
nieważ zeznania właścicieli ma­
szyn i urządzeń nie zawsze by­
ły uczciwe — to mimo woli 
nasuwa się pytanie, czy przy­
padkiem część maszyn nie zo- 
stała w międzyczasie zdekom­
pletowana. Nie jest również 
wykluczone, że pozyskuje się 
z nich części zamienne.

Trudno powiedzieć coś kon 
krotnego na ten temat. Nie u 
lega jednak wątpliwości, że 
stanu teqo nie można tolero­
wać w dalszym ciągu. Należy
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Dwa spotkania nad Wołga
(Korespondencja własna API) Kujbyszew, w czerwcu 1951

Jesienią ubiegłego roku miałem sposobność zwie­
dzić teren budowy największej w świecie elek­
trowni wodnej, wznoszonej na Wołdze pod Kujby- 
szewem.

Poznałem się przy tej okazji z dwoma kołchoź­
nikami, Mikołajem Szerdiajewem i Wasylem Bieło­
wym. Przyjechali oni na budowę z kołchozu 
„Sztandar wa!ki“ w sąsiednim obwodzie Uliatiow- 
skim, i pracowali przy budowie kolejek podjaz­
dowych.

Rozgadaliśmy się. Młody wie­
śniak Szerdiajew wyraził mię­
dzy innymi pragnienie połącze­
nia pracy przy budowie z nauką.

— Czy nie myślicie o powro­
cie na wieś? — zapytałem go.

— Dlaczego? — jak gdyby 
obrażony tym zapytaniem odpo­
wiedział Szerdiajew.—Nie ma­
my zamiaru zrywać z kołcho­
zem. Zakończyliśmy teraz wszy­
stkie roboty w polu. Chcemy 
wnieść swój wkład do budowy, 
a jednocześnie zdobyć dla sie­
bie i kołchozu wiedzę fachową. 
Gdy budowa elektrowni będzie 
zakończona — powrócimy do 
siebie, na wieś. Zdaje się, że 
dobrze zrobiłem, przyjeżdżając 

bezzwłocznie powołać komisje 
szacunkowe, które przystąpią 
do wyceniania maszyn.

Te same komisje powinny 
również ocenić przydatność da­
nej maszyny do produkcji. Po­
zwoli to wyeliminować maszy­
ny nadające się' jedynie na 
szmelc, a pozostałe oddać do 
produkcji lub remontu.

Niezbędne jest również za­
ostrzenie kontroli, czy ustawa 
o rejestracji maszyn została 
sumiennie wykonana. Dotych­
czasowe wyniki sporadycznych 
akcji kontrolnych wykazują 
bowiem, że są, niestety, jed­
nostki,. które obowiązku swego 
nie dopełniły, względnie poda­
ły dane niezgodne ze stanem 
faktycznym.

Produkować try ba 
również na maszynach 

starszego typu
Słyszy się często głosy, że 

zarejestrowane jako nieczynne 
maszyny i urządzenia technicz­

Tadeusz Daniszewski

Niezłomny szermierz Rewolucji** 0

*) tj pracownikiem W. Cz K. — 
Red.

**| ,.Z Pola Walki” nr 3. str. 84 
Moskwa 1927 r.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Życiorys Feliksa Dzierżyńskiego

Gdv tylko kontrrewolucja' 
została stłumiona i poło­
żenie wewnątrz kraju za­

częło się stabilizować — Dzier- 
ż^ńeki pierwszy występuje z 
wnioskiem o ograniczenie funk­
cji W. Cż. K., o zniesienie kary 
śmierci.

5 Burzenie i przemoc były dlań 
tylko nieuniknionym środkiem 
walki, najgłębszym jego prag­
nieniem było budowanie nowe­
go jutra. Właśnie Dzierżyński 
był inicjatorem i realizatorem 
prób, mających na celu skiero­
wanie na nową drogę życia tych 
spośród przestępców, którzy 
mogą stać się pożytecznymi 
członkami społeczeństwa. Zdu­
miewające sukcesy w tym 
względzie osiągnięto w Bolsze­
wickiej Komunie, przy budowie 
kanału Białomorako-Baltyckie- 
go im. Stalina, przy budowie 
kanału Wołga-Moskwa Ud.

We własnym anaracie urzęd­
niczym Dzierżyński nie tolero­
wał najmnie;s7ych wykroczeń
i przekroczeń. Mawiał często:

być tylko„Czekistą*)  może
człowiek o zimnej głowie, gorą­
cym sercu i czystych rękach". 
Te zalety miał w najdoskonal­
sze] postaci sam Dzierżyński.

Nic lepiei nie charakteryzuje 
Dzierżyńskiego jak iego stosu­
nek do dzieci. Daje temu wy­
raz wielokrotnie — w słowie 
w piśmie, w czynie. Jeszcze w 
młodości swojej pisał do sio­
stry:

„Nie wiem, dlaczego tak ko-
jak nikogo.cham dzieci

Nigdy nie potrafiłbym kobiety 
tak pokochać, jak kocham dzie­
ci, i sądzę, żc własnych dzieci 

na budowę. Spójrzcie, jaki tu 
panuje rozmach. I wszystko dla 
mnie jest nowe — ludzie, praca 
i maszyny...

Przyznałem rację młodemu 
kołchoźnikowi, U podnóża ma­
lowniczych Gór Zygulewskich, 
na prawym i lewym brzegu 
Wołgi wre gigantyczna, budowa. 
Za kilka lat wspaniałe światła 
elektrowni kujbyszewskie; roz­
błysną nad brzegami Wołgi.

Kujibyszewska elektrownia 
wodna., o .sile 2 milionów kilo­
watów, produkować będzie ro­
cznie około dziesięciu miliar­
dów kilowat-godzin energii e- 
lektrycznej. Energia ta popły­
nie ku Moskwie i innym mia- 

ne są przestarzałe, że na takich 
„gruchotach" nie warto produ­
kować.

Ci, którzy wypowiadają te­
go rodzaju opinie zapominają, 
że lepiej produkować na ma­
szynach starszego typu, niż nie 
produkować w ogóle. Najwięk­
sze możliwości wykorzystania 
maszyn starszego typu istnieją 
bowiem właśnie w drobnej wy 
twórczości. Wyczekiwanie na 
przydział nowoczesnych ma­
szyn, które nierzadko sprowa­
dzać musimy z zagranicy, jest 
szkodliwym dla naszej gospo­
darki narodowej wygodnic­
twem.

Są, niestety, jednostki, które 
nie rozumieją tej podstawowej 
zasady, że należy dążyć do 
maksymalnego wykorzystania 
istniejących maszyn, ponieważ 
rozwój produkcji to równocze­
śnie rozwój naszej gospodarki. 
A rozwój gospodarki narodo­
wej to środki na dalszą pro­
dukcję. to pieniądze na zakup 
nowych maszyn 1 urządzeń 
technicznych.

Cz. W.

nie mógłbym kochać więcej niż 
mewłasne... Często wydoje mi 
się, że matka nawet nie kocha 
tak gorąco jak ja."

Wiele lat później, zaprzątnię­
ty po uszy pracą w W. Cz. K., 
obarczony ogromną odpowie­
dzialnością, znajduje czas i si­
ły na zajęcie się sprawą bez 
domnych, głodujących i wałę­
sających się dzieci. Dzierżyń­
ski zwrócił się do Komisarza 
Oświaty z propozycją wciągnie 
cia całego aparatu W. Cz. K. 
do walki z tą plagą; „Jest to 
straszna klęska! — mówił on. 
— Wszak patrząc na dzieci, 
należy pamiętać — wszystko 
dla nich. Owoce rewolucji nie 
dla nas, ale dla nich. A tym 
czasem ile ich jest Wykoleja 
nych przez walkę i nędzę. Tu 
trzeba po prostu rzucić się na 
pomoc, jak to robimy wobec 
tonących dzieci..."

Z jeqo inicjatywy i pod jego 
kierownictwem utworzona zo­
stała Komisja Dziecięca przy 
Wszech rosvj«kim Centralnym 
Komitecie Wykonawczym Rad. 
która rozwinęła swą działalność 
na wielka skalę.

W latach krzyżowego pocho­
du interwentów zagranicznych 
Partia kierowała zawsze Dzier 
żyńskiego na najtrudniejsze od 
cinki frontu. Tam. gdzie się zja 
wiał — następował pizełom 
Pod jego czarodziejskim wpły 
wem chaos ustępował miejsca 
porządkowi, nastroje paniki — 
pewności zwycięstwa.

« * *
1/ ończy się okres wojny 

Kraj przystępuje do po 
kojowego budownictwa. 

storn. Półtora miliarda kw/godz. 
pochłaniać będą rocznie syste­
my irygacyjne. Elektryczność 
ułatwi pracę rolnikom: na pola 
wyruszą zelektryfikowane trak­
tory i kombajny.

Niedawno po raz drugi od­
wiedziłem budowę. Na honoro­
wej tablicy ujrzałem nazwisko 
Mikołaja Szerdiajewa. Mój 
dawny znajomy był już kierow­
cą ekskawatora i przodowni­
kiem pracy.

Postanowiłem odszukać Szer­
diajewa, co nie było łatwe, ze 
względu na rozległy teren bu*  
dowy. Ujrzałem go przy kie­
rów7 nicy ekskawatora. Ruchy 
jego były spokojne i pewne, jak 
u doświadczonego kierowcy. Po 
zakończeniu zmiany udałem się 
z nim nad brzeg Wołgi.

■—■ Zaraz po waszyn wyjeź- 
dzie zostałem skierowany na 
kursy kierowników ekska- 
walorów mówi Szerdia­
jew. Teraz pracu-ę, ale nauki 
nie przerwałem. Przygotowuję 
się do wyższych studiów, aby 
po powrocie do swych rodzin­
nych stron móc jeszcze lepiej 
i wydajniej pracować dla oj­
czyzny.

— Co się dzieje z Biełowym? 
— zapytałem.

— On również skończył kur­
sy i pracuje jako traktorzysta.

Idąc brzegiem Wołgi widzę, 
jak wiele zmian zaszło tu w 
ciągu ostatniego roku. Wyrosły 
nowe kadry fachowców, pow*  
stały nowe fabryki i warsztaty, 
nowe przystanie, drogi. Po obu 
brzegach rzeki wybudowano ca­
łe miasteczka z wygodnymi, no­
woczesnymi domami, klubami, 
szpitalami, szkołami itd.

U podnóża góry Mogutnej po­
wstanie ogromny budynek elek­
trowni wodnej, który kilkuset­
metrowym klinem wbije się w 
koryto rzeki. Teraz pracują tu 
potężne elektryczne ekskawato- 
ry. Od gmachu elektrowni pój­
dzie przez Wołgę wielokilome­
trowa tama. Podniesie ona po­
ziom wody w rzecze o 25 m i 
utworzy wielki zbiornik wody 
długości 500 km, a szerokości 
40 km.

Na budowie pracują tysiące 
maszyn i wszelkiego rodzaju in­
stalacje. Zastępują one pracę 
człow:eka, który tylko nimi kie- 
nre. Praca ta zakrojona jest na 
gigantyczną skalę. Trzeba bę­
dzie przenieść 150 milionów me­
trów sześciennych ziemi, uło­
żyć 6 milionów m sześciennych 
betonu i żelazobetonu.

W 1955 roku największa w 
święcie elektrownia wodna w
Kujbyszewie zostanie oddana, polską i z powrotem osiedlić 
do użytku. P. Wiszniew i tam swoich Fluechtlingów.

Zycie gospodarcze republiki 
znajdowało się wówczas w sta­
nie zupełnego upadku. Prze­
mysł ciężki dawał zaledwie 
siódma część produkcji przed­
wojennej. Najbardziej jednak 
dotknięty był transport kolejo­
wy — ten główny nerw kraju, 
Na tysiącach odcinków sieć 
przerywała się. Zburzone tory, 
spalone stacje, wysadzone mo­
sty. niezmiernie wysoki procent 
niezdatnych do użytku parowo- 

wagonów. milionyzów
spróchniałych podkładów i set­
ki kilometrów doszczętnie zu­
żytych szyn — taka była sy­
tuacja transportu radzieckiego 
na początku 1921 roku, gdy 
krai przechodził od komunizmu 
wojennego do nowej polityki 
ekonomicznej.

Dzierżyński otrzymuje dodat­
kową nominację na stanowisko 
komisarza komunikacji. Nigdy 
dotąd nie zajmował się sprawa­
mi gospodarczymi, nigdy nie 
zajmował się sprawami tran­
sportu. Uniwersytetem było 
dlań więzienie. Wchodząc do 
Komisariatu Komunikacji, u- 
przedza wszystkich, że przy­
chodzi jako uczeń. Wzywa do 
siebie po kolei specjalistów 
różnych dziedzin. Studiuje ko­
lejnictwo z największa wnikli­
wością. po/naje każdy jego 
dział, mechanikę współdziała­
nia różnych iego gałęzi. Intere 
su;e go wszystko, nie wyłącza­
jąc techniki sprzedaży biletów 
czystości na dworcach itp.

Już po 
Dzierżyński

kilku miesiącach 
wygłasza referat

o stanie kolejnictwa, referat,

W dniu 2 lipca br. w salach Prezydium Rady Ministrów 
odbyło się przyjęcie dla uczestników Kongresu Nauki. 
Na zdjęciu: Minister Skrzeszewski w rozmowie z małżon­

kami Joliot-Curie
CAF fot. Baranowski

Szczyt 
ohydnej zdrady narodowej

Największym chyba zmar­
twieniem generała Andersa jest 
brak pod Londynem... Puszczy 
Białowieskiej, do której by 
mógł zaprosić na polowanie 
„kanclerza” Adenauera, aby z 
nim po przyjacielsku omówić 
atak na Polskę. Londyńscy emi­
sariusze jeździli już do Bonn 
i wskrzeszali tradycje beckow. 
skiej polityki, tak jak wizyta 
Adenauera w Rzymie miała 
stworzyć „oś" Bonn—-Rzym, za­
miast dawnej „osi" Rzym—Ber­
lin.

Anders przygotowany jest na 
największe „ofiary". Ustawicz­
nie oferuje armii atlantyckiej 
niedobitki emigranckie, jako 
„tanie mięso armatnie". Obec­
nie londyńscy bankruci poszli 
w swej zdradzie narodowej 
jeszcze dalej. Oto oferują neo- 
hitlerowskim Niemcom nie tyl­
ko nieszczęsnych emigrantów, 
ale i kilka milionów ludności 
polskiej na Ziemiach Zachod­
nich.

Plany te zdradził gadzinowy 
„Orzeł Biały", służący intere­
som „orła czarnego". Oto w 
jednym z numerów tego arcy- 
łotrzykowskiego piśmidła czy­
tamy w artykule pt. „Niemiec­
kie pozory i rzeczywistość" ta­
kie oto cyniczne wynurzenie:

„Tylko ludzie naiwni wy­
obrażają sobie, że Niemcy cł»cą 
odebrać Ziemie Odzyskane po 
to, by wysiedlić całą ludność

który wprowadził w zdumienie 
obecnych — takie wykazał o- 
panowanie przedmiotu. Podej­
muje szereg. radyKalnych kro­
ków w kierunku podniesienia 
wydajności pracy, likwidacji 
nieprodukcyjnych wydatków, 
tępienia łapownictwa. Pis e 
specjalną odezwę pod tytułem: 
„Dla grabieżców i złodziei mie 
nia ludowego — nie masz zmi­
łowania!" Wybitny „proletariat- 
czyk" — Feliks Kon poda je**)  
niezmiernie charakterystyczny 
dla Dzierżyńskiego szczegół z 
tego okresu:

„Znowu spotkałem sie z nim 
przy pracy, kiedy został miano­
wany komisarzem ludowym ko­
munikacji.

Były to czasy kiedy transport 
dogorywał wskutek braku bpa- 
łu, kiodv na stacjach węzło­
wych stały dziesiątki pociągów.

Dzierżyński wyjechał na linię. 
Jechałem z nim razem do Char­
kowa. Losy Donbasu (Zagłębie 
Donieckie) były teraz w rę­
kach Dzierżyńskiego Cały kraj 
cierpiał wskutek braku opalu 
a niewyczerpane 
paliwa, „kocioł 

źródło teqo 
wszechrosyj-

ski", zamierał wskutek braku 
budulca, który gdzieś utknął w
'drodze." (d. c. n.)

Niemcy znający się na rzeczy 
wiedzą doskonale, że jest to 
niemożliwe, a cel do którego 
dążą, jest inny. Chcą wziąć 
Ziemie Odzyskane w tej czy 
innej formie, zachowując tam 
co najmniej dużą część ludno­
ści polskiej. Wiadomo bowiem, 
że bez . dopływu polskiej krwi 
Niemcy nie stałyby się nigdy 
tym, czym były za czasów Wil­
helma i za czasów Hitlera'.

Przeanalizujmy spokojnie 
bieg myśli autora tego elabo­
ratu, Pawła Dunina. Niemcy 
neo-hitlerowskie w ten czy in­
ny sposób dążą do odebrania 
nam Ziem Odzyskanych. Stać 
się to może tylko pó unice­
stwieniu NRD, która uznała 
granicę na Odrze i Nysie, i 
po rozbiciu Polski. Pan Anders 
dla tych zbożnych celów go­
tów jest oddać emigrancką ,,le­
gię cudzoziemską", by dopomo­
gła panom Adenauerom zabrać 
prapolskie ziemie nad Odrą i 
Nysą. Mało tego. Aby nowe 
Niemcy ..bonnskie" stały się 
równie silne, jak Niemcy wil- 
hełmowskie czy hitlerowskie, 
trzeba im zastrzyku ,.polskiej 
krwi”. I tu łotrzykowskl ,.pu­
blicysta" przepojony duchem 
kolaboranctwa oferuje Ade- 
nauerowi ,,dużą część ludności 
polskiej" na Ziemiach Zachod­
nich.

Jak sobie ten szubrawiec wy­
obraża taki ..zastrzyk" polskiej 
krwi? Pamiętamy 
polskiej pracy na 
zyskanych przed 
Polacy pracowali

dobrze czasy 
Ziemiach Od*  
rokiem 1945. 
tam w Gross

Rosen, gdzie ginęli w kamie­
niołomach wydobywając granit 
na drogi podboju Europy przez 
hitleryzm. Ginęli w barakach 
obozu śmierci na Psim Polu 
pod Wrocławiem. Tak, już wte­
dy, potężny „zastrzyk krwi 
polskiej" wzmacniał potęgę 
hitlerowskiej machiny wojen­
nej. Panowie Andersowie ra- 
dziby teraz Ziemie Odzyskane 
zamienić w jedno wielkie 
Gross Rosen, w którym praco­
wałyby miliony Polaków dla 
potęgi nowych Niemiec, tak lo­
jalnie jak pan Anders czy Bór- 
Komorowski.

Krew się burzy, gdy czytamy 
te dokumenty najohydniejszej 
zdrady. Zaćfskamy pięści. Na 
szczęście — znamy dobrze sła­
bość oboziku, który chciałby 
frymarczyć naszymi ziemiami i 
naszą krwią. Ohydzie zdrady 
przeciwstawiamy wspaniały 
rozkwit naszych Ziem Odzy­
skanych. gdzie miliony wol­
nych Polaków pracować będą 
w Wizowie, cementowni opol­
skiej, kopalniach wałbrzyskich, 
zakładach gorzowskich i setce 

[nowych fabryk, hut 1 kopalń 
I— nie dla pana Adenauera, 
lecz dla siebie, dla Polski 1 
Pokoju.

Grot
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Najwyższy czas
odmłodzić drużyno

Na meczu piłkarskim o wej- 
ic.e do klasy wojewódzkiej 
Gwaraia przegrała na swoim 
terenie ze Spójnią (Luboń) 4:0.

Brak ambicji, złe krycie prze­
ciwnika i przegrywane z regu­
ły pojedynki wskazują na ko­
nieczność odmłodzenia drużyny,

Na skutek porażek Gwardia 
odpadła od rozgrywek finało­
wych. Miasto powiatowe Śrem 
nie posiada instruktora piłkar­
skiego. Duże zastępy chętnej 
młodzieży zgrupowanej w 
Gwardii, Stali i SKS są wdzięcz­
nym materiałem na rasowych 
piłkarzy. Przydzielenie instruk­
tora dla dobra sportu — ko­
nieczne. (stur)

ZjazdLZS-ówwBoguniewie
Ze wszystkich stron powiatu -o- 

bcrnickicgo — z Owczych Głów, 
ze Studzieńca, Budziszewka i in­
nych gromad zdążali członkowie 
LZS-ćw na piękne boisko sporto­
we do Boguniewa samochodami, 
rowerami, ■wozami i pieszo, bo tam 
wyznaczono popisy sportowe, na 
których zgromadziło się 90 spor­
towców.

Do rzutu granatem stanęło 76 za­
wodników. W pchnięciu kulą, do 
którego stanęło 50 zawodników, 
Zdzisław Da.browski .z Owczych 
Głów osiągnął 10 35 m. W biegu 
na 100 m I miejsce zajął Roman
Sławiński ze Studzieńca — 12,3.

Po wyczynach indywidualnych 
zespoły stanęły do eliminacji w 
grze w siatkowe i w piłkę nożną. 
W siatkówce zwyciężył zespół z 
Owczych Głów, a w piłce nożnej 
zespół z Boguniewa,

Drużyna hokeja na trawie Kolejarza w Gnieźnie

która w ubiegłym roku zdobyła tytuł wicemistrza Polski, 
w tegorocznych rozgrywkach przechodziła wyraźny kr}' 
zys. Dopiero ostatnie mecze wskazują na to, że Kolejarz 
powraca do formy. Na zdjęciu od lewej prezes klubu 
Rogacz i kierownik sekcji Grotowski, który od 18 lat gra 
w hokeja na trawie i ciągle jeszcze jest jednym z najlep*  
szych graczy w drużynie

Wydział Oświaty W. R. N. 
stwierdza, iż artykuł pt, „Za 
mało szkół dla pracujących w 
powiecje kaliskim" jest w zu­
pełności słuszny. W związku ż 
tym Prezydium WRN zaplano­
wało na rok szkolny 1951/52 
rozbudowę szkolnictwa dla pra 
cujących o 3009/« w stosunku 
do roku ubiegłego. Specjalnie 
uwzględniono szkoły i kursy 
dla pracujących w gminach 1 
miejscowościach dotychczas ak­
cją tą nie objętych.

* ,,, *
Nasz list pt. „Spółdzielnia 

czeka a CHPS" pomógł. Spół­
dzielnia w Chociszewie otrzy­
mała 10 par zamówionych n- 
przęży. 415

Strzelcy wyłonili mistrzów
Przy pięknej pogodzie i licz-] 

nym udziale zawodników i pu­
bliczności1, odbyły się woje­
wódzkie zawody strzeleckie 
Polskiego Związku Łowieckiego 
na strzelnicy przy ulicy Krań­
cowej 10.

Mistrzem na rok 1950 został 
dr Roman Rafiński z Poznania, 
uzyskując na 147 ii — 119 punk­
tów.

Wicemistrzem Józef Niewie- 
dział, uzyskując 116 punktów.

Trzecie miejsce w punktacji 
ogólnej uzyskał mgr Wacław 
Modzelewski — 114 punktów.

W strzelaniu do rzutków:
1, st. sierż. Fabisz, rozbijając 

23 rzutki na 25 możliwych, 
2. dr Roman Rafiński, 3. chor. 
Henryk Łaban.

Z ekipy wojskowej wyróżnili 
się st. sierż,. Fabisz, cho‘r. Ła­
ban i kpt. Janicki.

W strzelaniu do ruchomego 
dzika:

Hokeiści Kolejarza Gniezno 
tyrali na 2 frontach

Po zakończeniu rozgrywek na 
szczeblu wojewódzkim, hokeiści 
okręgu poznańskiego mają no­
wą okazję zmierzenia swych sił 
w dorocznym turnieju pucha­
rowym im. Piękniewskiego. Do 
turnieju tego wystawił Kole­
jarz; z Gniezna 2 drużyny, z 
których pierwsza bawiła ostat­
nio w Środzie, gdzie pokonała 
tamtejszą Unie w stosunku 3:0 
(2:0). Zdobywcą wszystkich bra­
mek był Grajek.

II drużyna Kolejarza walczy­
ła w Gnieźnie z rezerwami Sta1! 
z Poznania, odnosząc zwycię­
stwo w stosunku 4:0 (1:0). Je­
dyną bramkę dnia zdobył Cho- 
dyński. Gra było na ogół wy-

1. inż. Jankiewicz z Poznania, 
2. Grzybowski ze Śremu, 3. dr 
Rafiński z Poznania.

W strzelaniu do rogacza:
1. Szymkowiak, 2. Modzelew- 

ski, 3. st. sierż. Fabisz, wszys­
cy z Poznania.

Wstrzelaniu do tarczy olim­
pijskiej:

1. Janusz, 2. dr Rafiński, 3. 
Modzelewski, wszyscy z Po­
znania.

Nagrodę dla najlepszego za­
wodnika Zw. Za w. Kolejarzy 
otrzy-mał Wawrzyn Janusz, a 
nagrodę dla najlepszego zawo­
dnika — członka koła „Darz- 
bór" — dr Roman Rafiński,

Łowczy wojewódzki dr Ra­
dzicki, wręczając zwycięzcom 
piękne nagrody, w swoim prze­
mówieniu podkreślił wysoką 
sprawność zawodników, a w 
szczególności zawodników woj­
skowych Koła Łowieckiego 
Łoś" Poznaniu. 

----

równana z lekką przewagą Ko­
lejarza. Sędzią spotkania był 
ob. Maciejak.

Rezerwy ligowe
Kolejarza
przegrały w Grfeźnie

Korzystając z wolnego termi­
nu w rozgrywkach o wejście do 
klasy wojewódzkiej, Kolejarz 
gnieźnieński zaprosił rezerwy 
poznańskiego Kolejarza celem 
rozegrania meczu towarzyskie­
go. Po. stojącej na dobrym po­
ziomie grze niespodziewane 
zwycięstwo odnieśli gospoda­
rze, którzy zagrali jeden z naj­
lepszych meczów w tym sezo­
nie.

Goście przeważali technicznie 
i mieli w pierwszej połowie wy­
raźną przewagę. Po przerwie 
lepszy kondycyjnie zespół go­
spodarzy miał więcej z gry I 
zdołał przychylić szalę zwycię­
stwa na swoją stronę,

Końcowy wynik meczu 
brzmiał 3:2 (1:2).

Bramki dla zwycięzców strze­
lili: Kozłowski, Nowak i Plu­
ciński, dla pokonanych Klatta. 
Sędziował obiektywnie Świtał- 
ski. (aw)

Uroczy zakątek ale...
Antonin — miejscowość w 

powiecie ostrowskim — to je­
den z n< bardziej uroczych za­
kątków ' 'szej Wielkopolski. 
Piękne położenie nad jeziorem, 
plaża, naokoło las, pawilony, 
szatnie, rozbieralnie, lokal ga­
stronomiczny — wszystko to 
stwarza z Antonina idealne 
miejsce wypoczynku dla mas 
pracujących z okolicy, tj. O- 
strowa Wlkp., Kalisza, Ostrze­
szowa, Kępna itd. Nic też dziw­
nego, że co niedziele i święto 
plaża antonińska zaludnia się 
tłumami wycieczkowiczów, u- 
ciekinierów z dusznych ulic 
miast, którzy pragną nasycić 
się słońcem, wodą, lasem, zna­
leźć radość, siłę do pracy i 
zdrowie.

Frekwencja jest tak duża, że 
PKP uruchamia w każdą nie­
dzielę i święto specjalny pociąg 
z Ostrowa do Antonina.

Lecz niestety. Żądni odpo­
czynku i sportów wodnych wy­
cieczkowicze mogą Ii tylko po­
dziwiać i rozkoszować się pięk­
nym przyrody, gdyż stan tego 
co ,,stworzył1' człowiek wywie­
ra na każdym przygnębiające 
wrażenie.

Szatnie nie do użytku, poza­
bijane gwoździami i listwami,

INTERWENCJE

zapadają się. Pawilony i rSbbie- 
ralnia nie- konserwowane +- ni­
szczeją. Plaża brudna i zaśmie­
cona.

Instytucjo zarządzająca o- 
środkiem Wypoczynku w Anto­
ninie, zmień ten stan! Jeśli na­
wet nie ma na ten cel specjal­
nych funduszy, to przecież 
drobna opłata za wstęp i użyt­
kowanie kabin, na pewno po­
kryje wydatki remontowe z 
nadwyżką. A korzyść dla spo­
łeczeństwa będzie duża. 1611

Witold Wolman 
Ostrów Wlkp.

INSTYTUCJE
wyjaśniają:

W odpowiedzi na artykuł pt. 
„Nie wolno w ten sposób mar­
nować pracy" PRN Kościan, po­
wołując się na oświadczenie 
Prezydium PRN w Krzywiniu, 
wyjaśnia, że budynek Ochotni­
czej Straży Pożarnej w Lubiniu 
zostanie pokryty dachem jesz­
cze w roku bieżącym. Oddanie 
budynku do użytku społeczeń­
stwa nastąpi w roku 1952.

1432

* * *
W związku z notatką pt. 

„Sitka do cedzenia mleka" PZGS 
wyjaśnia, że zgodnie z zezwo­
leniem CRS-u wysłał w dniu 
10 V br. odnośne zamówienie 
do Wytwórni Wyrobów Blasza­
nych w Toruniu. Po ukazaniu 
się wspomnianej notatki w dniu 
1 VI 51 r. PZGS ponowił swoje 
zamówienie, z prośbą^o natych­
miastową realizację.

* *
Odnośnie artykułu „Zanie­

myśl domaga się radia" Powia­
towa Rada Narodowa w Śro­
dzie stwierdza, że gromada Za­
niemyśl, z uwagi na wielką od­
ległość od radiowęzłów, będzie 
zradiofonizowana dopiero w 
przyszłości.

Stanisław Bocian, Środa. Chcąc 
otrzymać zezwolenie na polowań e 
musi Pan należeć do Polskiego 
Związ-ku Łowieckiego i dzierżawie 
teren, na którym chce Pan polo, 
wać. Najnowsza ustawa znosi 
dzierżawę indywidualną i przewi­
duje dzierżawienie terenów tylko 
Korkom Łowieckim, których człon­
kowie należą do PZŁ. Po szczego- 
łowsze informacje należy zwrocie 
się do Powiatowej Rady Łowiec- 
kiej w Środzie. (454)

Leon Kowalski, Golczewo. Za­
wiadomienia o odmowie dostarczę, 
nia dorożki nie otrzyma? Pan na 
czas, z uwag! na niepodanie do. 
kladnego adresu. (1275)

Kazimierz Sielicki, Chodzież. —■ 
Przew. MRN w Chodzieży zawia­
damia nas, że w wypadku dyspo- 
nowainia wolnym mieszkaniem o» 
trzvma Pan natychihiastowy przy­
dział. (1253)

Tahorska Maria, Kępno. — W 
sprawie Pani interweniujemy, o 
wynikach powiadomimy. (1649)

Samcikowa (1367), Wacław Ło­
zo wskl (1227), Prochownik (1114). 
Sprawą pralni chemicznej „Warta" 
omawialiśmy szczegółowo w arty­
kule z dnia 29 marca br.. Wypadki 
opisane przez Was nie są spora, 
dyczne i tak długo będą nie dó 
uniknięcia, jak długo7 pralnia che*  
miczna pracować będzie przy po­
mocy starych maszyn w n:eko« 
rzystnych warunkach. Wyrażamy 
przekonanie, że Dyrekcja Przemy­
słu Miejscowego i MRN nie dadzą 
Poznaniowi zbyt długo czekać na 
powstanie nowoczesnej pralni che­
micznej.

[ KRONIKA
J UPIEO

Słońce w.. 3.36
CZWARTEK zach„ 20.17
Antenie#® Księżyc w.: 4.01

zach.: 21.29

POGODA
Dziś:

Rano dość pogodnie. W ciągu 
dnia na ogół chmurno, miejsca, 
mi możliwe drobne opady. Tem­
peratura maksymalna od 4-17 st. 
C do + 26 st. C. Umiarkowane 
wiatry z kierunków zachodnich.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godz. 7 

+ 15,3 st. C, godz. 13 + 18,3 
st. C. Temperatura wody rzeki 
Warty godz. 8 +19,9 st. C. Stan 
wody' rzeki Warty: 178 cm.

Pracownicy poszukiwani
Pomocnice opiekunki dziecięcej w wieku od 
18—24 lat przyjmie Państwowy Dom Małych 
Dzieci w Poznaniu, al. Litewska 8. Zgłoszenia 
od 8—9.KI258
Siłę kwalifikowaną — administracyjną w za­
stępstwo na okres 3—4 miesięcy zatrudni od 
dnia 1 sierpnia br. biuro Cechu Rzemiosł Skó­
rzanych w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 108 
— 110 — 112 (dawn. Wały Zygm. Starego 9 
—- gmach Izby Rzemieślniczej, pok. 24). K1256,

Głównego księgowego poszukuje zaraz Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Handlowe „Centro- 
gal“ w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje Sekre­
tariat przy ul. Woźnej 15. * 9367g
Niewykwalifikowanych pracowników poszukuje 
zaraz Huta „Florian" w Świętochłowicach. 
Kwatery i stołówka zapewniona. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Personalny Huty „Floria^' w 
Świętochłowicach, ul. Hutnicza. KI244

OGŁOSZENIA DROBHE
Parcele 1803 nf w Ławicy 
snrzedam. Adres wskaże G os 
Wielkopolski nr 9347g.
Ogrodzenie żelazne 28 m — 
skrzypce z futerałem korzyst 
nie- sprzedam. Poznań. Żupań

Karoserię DKW Meisterklasse, 
stalową, kabriolet, w dobrym 
stanie, kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9296g.

skiego 5. m. 10. 93532

Wolne posady

Pokoik centrum zamienię na 
podobny, okolica obojętna. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 9301g.
Damski zegarek złoty zamie­
nię na akordi&n. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9294g.
Dwa pokoje z łazienka, Byd 
goszcz śródmieście, zamienię 
na mniejsze Poznaniu. Oferty 
Głos Wlkp. dla 9309g. 

Zgubiono książeczkę wojskową 1 
nr 0467889 RKU Leszno, legi­
tymację fabryczną Zlspo. kar. 
tę meldunkową na nazwisko 
Stanisław Bartkowiak, Kościan,
Kilińskiego 4.

Róine

9298g

REPERTUAR

TEATRÓW i Km POZNAŃSKICH
TEATRY

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — godz. 19 „Cyrulik 
sewilski'*

MŁODEGO WIDZA — dziś nieczynny
KINA

APOLLO — godz. IG.30, 18.30 i 20.30 „Wesołe ku. 
moszki z Windsoru1* — dozwolony od lat 14

BAŁTYK — godz. 15, 17, 19 i 21 „Czerwony rumak**
—- dozwolony od lat 7

MUZA — godz. 16.30, 18.30 i 20.30 „Kłopoty referen­
ta Trziszki**  — dozwolony od lat 7

RTALTO — godz. 16. 18 1 20 „Zakazane piosenki**'  — 
dozwolony od łat 7 w sobotę program dla naj­
młodszych: „Złoty kluczyk**

WARTA — godz. 14 i 16 „Pierwszy start**  — dozwo­
lony od lat 6; godz. 18 i 20 „Wilcze doly“ — do­
zwolony od lat 6

LETNIE — godz. 16, 18 1 20 „Poda-óże Guliwera**  — 
dozwolony od lat 7

WYSTAWY
Muzeum Narodowe — wystawa pt. „Malarstwo pol­

skie doby Oświecenia" — otwarta dziś od go­
dziny 13—19.

CBW — Al. Marcinkowskiego 28 — Wystawa prac 
uczniów Państwowego Liceum Sztuk Plastycz­
nych, otwarta codziennie w godz. 10—18.

Zaraz potrzebna gosposia do 
3 dorosłych osób. Warunki 
bardzo dobre. Zgłaszać się 
codziennie od godz. 16—19: 
Poznań. Sżelagowska 37. m. 3. 
____________________ 9333g
Pomocnik fryzjerski potrzebny. 
Poznań, Dzierżyńskiego 33 — 
(dawniej Póiwiejska). 931 Ig
Gosposia samodzielna potrze­
bna zaraz. Poznań, Rokossow 
skiego 49, sklep obuwia.
__ __ ________ _ 93232
Poszukujemy chętnych do zbie 
rania zićt leczniczych. Praca 
lekka i popłatna Wiadomość; 
Poznań, Kossaka 11 m. 5 

9361g

Kiosk drewniany, rozbierany, 
nadający się na altanę, sprze­
dam. Poznaif, Skryta 14, m 5.

__________________  9337g
Maszynę „Underwood". dobrą, 
wałek 35 cm, sprzedam. Adr. 
wskaże Glos Wiko, nr 9340g.

Kostium na średnia figurę — 
sprzedam. Poznań, Jeżycka 35. 
m.6. 9345g
Dywan owczy, luksusowy, 3,25 

, X 2,75, sprzedam. — Adres 
wskaże Głos Wlkp, nr 9346g.

Radio „Aga", nowe, 3-zakre- 
sowę, sprzedam. Poznań. Ko
ściuszki 3, m. 10 9364g

Nauka

Tnymlosieczne nowoczesne ko 
respondency.jne kursy księgo­
wości. Łódź,'skrytka 163.

K1234

Motocykl Ariel, 35o cm', stan 
pierwszorzędny, sprzedam. —- 
Poznan-Jeżyce, Galla 12, m. ”3, 
__________________  933lg 
Błam (brzuszki — piżmowce), 
tanio, spiesznie sprzedam. Po 
znań, Sosnowa 3. m. 2, od 
8—10 i 18—20.______ 9334g

9352?

Parcele willowe: 1580 nr — 
Górczyn blisko tramwaju — 
Grunwaldzkiej, 23 000. Ławica 
blisko trolleybusu, I800 mL 
20 000. Nowak, Poznań. Wy-
spiańskiego 16.

Kuona
Domek z ogrodem Względnie
parcelę w Poznaniu, ewtl. 0-
kolicy. kupię zaraz.-— Adres
wskaże Głos Wlkp. nr 9204g.

Motorek elektryczny, zmienny, 
22o Volt, do lodówki, kupię. 
Obsługa Akumulatorów „War­
ta", Poznań. Wielkopolska 10. 
___________________ 9335g 
Czeską sportkę kupię Poznań,
Winklera 20.

2 mai« i kuchnia, słoneczne, 
samodzielne, zamienię na dwa 
duże, samodzielne. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 9303g.

1 lub 0,5 ha ziemi ogrodni­
czej w okolicy Leszna lub Ko­
ściana kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9315g.__
Używane drzwi, okna, skrzydła 
okienne kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9317g.

Pokój z kuchnią, komfort, gaz, 
śródmieście. Krakowie, zamrę, 
nie natychmiast na Poznań, 
oferty Głos Wlkp. dla 9307g.

Domek z ogrodem, prowincji, 
blisko Poznania, kupie Oferty 
G-.os Wlkp. dla 9320g,
Samochód osobowy, w dobrym 
stanie, kupię na raty lub wy­
dzierżawi” Warunki do omó­
wienia. Oferty Głos Wielko­
polski dla 9297g.

Wolne lokale

Dla samotnej pani ładna ku­
chnia z wygodami zaraz. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 9302g.

Zguby
Samochód małolitrażowy, —• 
czwórkę, w dobrym stanie — 
kupię. Oferty szczegółowe ce­
ną Głos Wlkp. dla 9362g.

Skradziono kartę meldunkową 
rejonu 56, dowód osobisty, 
legitymację szkolną, wydaną 
przez Państw. Szkołę ‘Ogólno­
kształcącą im Kasprzaka i le- 
gitymacię szkolna, wydaną 
przez Państw Szkołę Ogólno-Zamiana
kształcącą im. Potockiej na 
nazwisko Leokadia. Teresa. 
Janusz Sękowscy. 9332g

Przeróbkj sukien, elegancko, 
modnie, szybko.-nowe kolnie 
rzyki do koszul, wszelkie na­
prawy bielizny, artystyczne 
cerowanie garderoby, naprawy ■ 
krawieckie, odświeżanie kra. 
watów, hafty artystyczne, pra­
cę z włóczki, plisowanie, wy­
konuje firma „Renova". Po-, 
znań, Ratajczaka 27 (Pasaż
Apollo). 9200g

Ogłoszenia
do „Głosu Wielkopolskiego’*
I wszystkich gazet 1 e»s> 
olsm w Polsce orzyfmule „ 

Biuro Ogłoszeń R.S.W. „Prasa**
Poznań, ul. Gen. Świerczew­
skiego nr 3. Telefon 62-31.

9338g

Kawa 

Czwartek, dnia 5 lipca 1$kl r 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m)
5.05 Wiadomości poranne; 

5 10 Audycja dla wsi; 5.20 
Koncert dla świata pracy; 5.S8 
Stan pogody; 6.Do Wiadomości 
poranne; 6.05 (P-ńj tlimnaety- 
ka: 6.15 Polskie melodie ludo­
we; 6 45 Program dnia; 6.50 
(P-ń) Program lokalny dnia 
i aktualności; 7.00 Dziennik 
poranny*  7.15 Muzyka; 7.55 
Wiadomości poranne; 8.00 Mu­
zyka na dwa fortepiany: 8 30 
„Letnie obozy I wczasy"; 
13.25 Program dnia; 13.SJ) 
Muzyka dla wszystkich; 14.3o 
Felieton: 14.45 Polska piesn 
masowa; 14 50 Koncert popo.

łudniowy z Łodzi; 15.30 Audy­
cja dla świetlic dziecięcych;
15.50 Koncert solistów; 16.20 
(P-ń? Audycja literacka pt 
„Dyskusja z fragmentu powie, 
ści Eugen, Paukszty”; 16.35 
(P-ń) w rytmie tanecznym;
17.00 Wiadomości popołudnio­
we; 17.05 Odpowiedzi fali 49;
17 15 Koncert orkiestry szcze­
cińskiej; 18.00 Poradnik ję­
zykowy; 18.15 (P-ń) Poznań­
ski dziennik wieczorny; 18.30 
(P-ń) Muzyka rozrywkowa z 
płyt: 18.50 (P-ń) Z życia par­
tii; 19.00 Koncert chóru z 
WrocłaWia; 19 58 Stan pogody;
20.00 Dziennik wieczorny;
20.26 Wiadomości sportowe;
20.30 Stylizowana polska mu­
zyka ludowa; 21.00 Koncert 
z Wrocławia; 21.40 Polska 
pleśń masowa; 21 45 Wspo­
mnienia robotników; 22.00 Mu­
zyka i aktualności; 23.00 o- 
statnle wiadomości; 23.10 
Koncert rozrywkowy z l.ato- 
wic; 23.55 Program na dzień 
następny.

Tańców ludowych, nowoczes­
nych, wyucza Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań. Marcinkow­
skiego 2a. 9094g 
Kto przygotuje do matury z 
matematyki, języka polskiego, 
angielskiego. Polski współ­
czesnej? Oferty: Glos Zielono­
górski. Zielona Góra, dla nr 
5657. K1257

Siatkę parkanową, 1,50 wyso 
ką, 12o mb, grubość 2,5 mm, 
sprzedam. Cena 1400. Oferty 
Głos Wlkp. dią 9312g._____
Wilczki syberyjskie, czystej 
rasy, sprzedam. Poznań. Świer­
czewskiego 17, m. 3, 9313g

Dnia 3 lipca 1951 zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, najdroższy 
ojciec, brat, dziadek, szwagier, zięć i teść. śp.

Osobiste

Pani Klerskiej, zamieszkałej w 
Poznaniu przy ul. Jackowskie 
go 32. składam serdeczne po. 
dziękowanie za oddanie zna­
lezionej torebki wraz z zawar­
tości?., którą w dniu 1 7. 
1951 zgubiłam nad jeziorem 
Rusałka. Kazimiera Jurek. Po- 
znań, Strzelecka 38 9300g
lacyno Leokadia poszukuje 
ojca Józefa Jacyno. Łaskawe 
wiadomości uprasza się kie­
rować. Malwina Dorocińska. 
poczta Swię.tno, wieś Wilcze, 
gmina Kargowa. .. 9370g

Wannę wpuszczaną, piec ga­
zowy (automat), westfalk? — 
sprzedam. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 9314g.
Wózek (autko), sportkę i czar­
ne ubranie, sprzedam. Lima, 
Poznań, Wierzbięcice 2. m. 3. 
___ ____ ___________9316g

Maszynę damska tanio sprze­
dam Poznań, Dąbrowskiego 45, 
m. 4, parter.9319g
DKW 200 cm5 sprzedam, Po- 
znarf, Wierzbięcice 15, m. 24 
___________________ 9322g

Wózek (autko), dobrym stanie, 
snrzedam. Adres wskaże Głoś 
Wielkopolski nr 9324g

Jan Kurowski
przeżywszy lat 51. \

Pogrzeb odbędzie sie. w piątek, 6 bm., o go­
dzinie 16.30 na cmentarzu na Dębcu.

W ciężkim smutku
żona, syn i rodzina

Poznań, Dzierżjmskiego 93 — Essen 9358g
iSHHH 
"f

Sprzedaże

Parcela własne w Antoninku, 
otoczone zieleńcami, również 
na spłaty. spuędaie Czubkowa. 
Poznań Libelta 34 — tele­
fon 36 91. 8571g

Rower damski sprzedam. Za 
lewski Poznań, Kolejowa 55. 
m. 8 _ 5418p
Dywan 2,5 X 4. tokarkę sto 
łowa, sprzedam. Poznań, Dą. 
brówki 2, m. 36 (Wilda), od 
godZ 19.^S“99g
Kamienice komfortowa, cen 
trum, 6 sklepów, idealną po­
łowę wzgl. V*  spiesznie sprze. 
dam. Metelski Poznań. Czer­
wonej Armii 23 (dawniej Mar­
cina). 9351g

zmarł po krótkich cierpieniach dnia 4 lipca 
1951 r.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego przy- 
'jaciela i współtowarzysza pracy który przez 
48 lat doświadczeniem i pracą jako kierownik 
Centralnej Drogerii położył wielkie zasługi dla 
zawodu drogistowski-ego.

Cześć Jego pamięci!

9269g Czepczyńscy i Zielkowie
■

B

Dnia 4 lipca 1951 r. zmarł po krótkich Cier­
pieniach. opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany, nigdy nieza­
pomniany ojciec, brat, siostrzeniec, szwagier, 
wujek i stryjjk, śp.

Mn Mziisiii
dyplomowany drogista

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 brń., o 
godz. 15 z kaplicy na cmentarzu na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, synowie i rodzina

Pozinań, ul. Śniadeckich 4 m. 8 936«g

W dniu 3 lipca 1951 r. zmarł nagle w 31 ro­
ku życia, śp.

Wojciech Małłek
absolwent A, M. w Poznaniu

Msza św. żałobn# zostanie odprawiona w 
piątek. 6 bm., o godz. 8 w kościele św Anny 
przy ul. Matejki. Pogrzeb tego samego dnia 
o godz. Al z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona z córeczką, matka, bracia i rodzina

Poznań. Kniewskiego 12 m. 6 9373g



Tak pracują junacy SP
Junacy wolsztyńscy przezna­

czyli w lipcu 324 junakodni na 
poszukiwanie stonki i 509 dni 
na roboty różne, w których naj­
bardziej zostanie uwzględniona 
pomoc sąsiedzka na wsi. 50 dni 
zostanie również przeznaczo­
nych na ukończenie przystani 
wodnej przy $redniej Szkolę 
Zawodowej w Wolsztynie. Ju­
nacy SP pomogą również wy

'.aniecłbanym stadionie nie kiw­
nęła ani palcem. Zadowalająco 
pracował jedynie hufiec przy 
Średniej Szkoły Zawodowej w 
Wolsztynie. Do wyróżniających 
się''ffmaków należą: Zienkie­
wicz ze Szkoły Zawodowej, Jan 
Patalas z Tłok, Seweryna Wie* 
czorkówna z Dąbrowy Starej o-

datnie LZS-owi Kębłowo, któ-
ry osiąga doskonale wyniki, 
choć nie posiada w swojej gro­
madzie odpowiedniego boiska 
sportowego. Na niwelację grun­
tu na boisko w Kębłowie prze­
znaczono 150 junakodni. Odpo- 
jviednie. władze drogowe winny 
by jednak dostarczyć junakom 
do Kębłowa szyny i lorki do 
zwożenia ziemi na boisko. Gmi­
na Jabłonna przewiduje w pla­
nie budowę boiska wiejskiego 
na przestrzeni 2,5 ha.

W pracy społecznej najlepszą 
jest gmina Mochy, o której już 
pisaliśmy. Dobrze wywiązuje 
się również z prac społecznych 
gmina Wolsztyn, natonrast go­
rzej gminy Jabłonna i Kopanica.

Z 37 hufców SP wyróżnić na­
leży przede wszystkim ośrodki 
szkoleniowe na wsi. Między in-
ny mi 
wała 
wach 
ków,

SP w Solcu wyremonto
1,5 km drogi, w 
SP przerywała 5 
w Gościeszynie

przerwała 3 ha maku

Wronia- 
ha bura- 
młodzież 
i praco-

wała przy sianie na 8 ha łąk- 
Znacznie gorzej pracuje mło­
dzież miasta Wolsztyna, która 
między innymi zobowiązała się 
uporządkować wolsztyński sta* 
dion. W rzeczywistości na tym

Zobowiązania podejmowane celem uczczeni
7 rocznicy Odrodzenia Polski Ludowej

przyniosą znaczne korzyści-państwu i narodowi
KALISZ

Pracownicy Zakładów Sprzę­
tu Transportowego nr 8 w Ka-
Uszu

raz Maria Szott i Jerzy Kozłow- podjęli
na zebraniu roboczym 

zobowiązania, celem
ski z Wroniaw. (kh) uczczenia 7 rocznicy ogłoszenia

Miło i beztrosko mijają 
chwile na koloniach letnich. ■ 
Cala ziemia wielkopolska 1 
pokryła się siecią obozów ! 
dla naszej dziatwy. "Wszyst- ' 
kie urocze zakątki roz­
brzmiewają śmiechem mło­
dości.

Państwo Ludowe, organi­
zując tysiące punktów kolo­
nijnych dla dzieci, da je tym 
samym wyraz głębokiej tro- ' 
ski o zdrowie naszych naj­
młodszych. Dzieciom, prze- I 
bywającym na koloniach i j 
półkoloniach, zagwarantowa- ! 
na jest fachowa opieka i | 
dobre wyżywienie. Powrócą । 
one do swych mam opalone 
na piernikowy kolor i nie­
raz będą wspominać chwile . 
spędzone na obozach letnich.

(b)

Dla najlepszych
odznaki

Przodowników Pracy
Ostatnio wręczono odznak) 

Przodownika Pracy za wybitne 
przekroczenie norm: Fr. Otręb- 
skiemu (233%), Ludwikowi Bo­
rowskiemu (253%), Stefanowi 
■Switkowskiemu (218%), Rocho 
wi Domagałe (233%), Walente­
mu Guziołkowi (272%) i Józe­
fowi Sobczakowi (225%),

Wszyscy odznaczeni pracują 
w Wydziale Komunikacji przy 
PRN w Żninie i wybitnie przy* 
czvnili się do podniesienia sta­
nu dróg w powiecie, (ke)

Manifestu Lipcowego. Dział sil­
nikowy postanowił dodatkowo 
przepracować 400 godzin, co 
przyniesie 4.122 zł oszczędno­
ści. Dział magazynowy prze­
pracuje 80 godzin, co da 351 zł 
oszczędności, a dział elektrycz­
ny — 77 gcdzin (oszczędność 
756 zł), dział nawozowy prze­
pracuje 312 godzin (oszczęd­
ność 3.730 zł), dział montażo­
wy przepracuje 367 godzin, na 
sumę 3.948 zł, dział mechanicz­
ny 770 godzin na sumę 8.533 zł, 
dział chłodnic 120 godzin, na 
sumę 1.326 zł, dział starszej 
obsługi 65 godzin na sumę 720 
zł, dział podwoziowy 500 go­
dzin na sumę. 6.399 zł, dział 
mechaniczny 218 godzin na su­
mę 2 399 zł, dział finansowy 
410 godzin na sumę 11.861 zł, 
dział zaopatrzeniowy 62 godzi­
ny na sumę 182 zł, kartoteka 
60 godzin na sumę 197 zł. (t)

CHODZISZ
W Chodzieży i powiecie 

zgłaszają poszczególne zakłady 
pracy swoje zobowiązania dla 
uczczenia 7 rocznicy wyzwole­
nia Polski.

Fabryka Porcelitu wykona 
pracę wartości 64.705 zł, Fabry­
ka Wyrobów Drzewnych — 
wartości 3600 zł, Pow. Ośrodek
Maszyn Margonin

nie może zabraknąć

w walce ze szkodnikiem naszych pól
We Franklinowie powiat O- 

strów, odnaleziono' 5- punktów 
ogniskowych, w tym 5 chrząsz-
czy, 223 larwy 15 złóż jaj
stonki. Natychmiast zorganizo­
wane kolumny techniczne wy- 
zbierały owady, wyrwały i' spa­
liły łęty ziemniaków. W miej­
scach ogniskowych przekopa­
no i przesiano ziemię do głę­
bokości 50 cm, i zagazowano ją 
dwuchloro-etanem. Poza tym

1 soryskano przylegle pola ziem­
niaczane w promieniu 1 km.

Prezydium PRN zarządziło po­
gotowie przeciwstonkowe w po­
wiecie. (bdc)

czyniły się do tego, że całe spo­
łeczeństwo Gniezna i powiatu 
przystąpiło do poszukiwań.

Gniezno zakupuje

węgiel na zimę
9781 dzielnicowych biur opalo­

wych w Gnieźnie podjęło już swo­
ją działalność, rejestrując upraw* 
nione do pobierania węgla gospo* 
darstwa domowe. Na pokrycie 
swego zapotrzebowania posiada

Stonka ziemniaczana zaata­
kowała również teren powiatu 
obornickiego. , Wykryto jej og­
niska w Uchorowie i Kamińsku, 
koło Murowanej Gośliny. W 
związku z tym przystąpiono do 
oczyszczania j przeglądu tere­
nu, w którym wzięło udział ca
łe ’ społeczeństwo.

Coraz częściej

(hż)

wykrywane
ogniska stonki ziemniaczanej w 
powiecie gnieźnieńskim przy-

Gniezno już obecnie przeszło 6000 i
ton węgla. Stan ‘ten z dnia na 
dzień ulega zmianie na skutek 
przybywania nowych pociągów z

। Pomoc państwa 
din rolnikóu

Wydział Rolnictwa przy Pre­
zydium Powiatowej Rady Na-

weglem.
Zgodnie z ustalonym planem 

wózka przydzielonego węgła 
poczęła sie dnia 2 bm.. Na

roz>
roz*

cach miasta pojawiły się pierwsze 
wozy PKS-u. zajmującego sie do* 
stawą węgla. Niezależnie od tego 
każdv z mieszkańców miasta, dys­
ponujący własnymi środkami 
transportowymi, może sam doko* 
nać odbioru węgla, zmagazynowa­
nego w Centrali Zbytu Węgla przy 
parowozowni. Rozwózka węgla 
ukończona zostanie do 15 wrze*
śnia. (aw)

rodowej Kaliszu udzielił
znacznych kredytów zwrotnych 
i bezzwrotnych dla mało i śred 
niorolnych na zakup buhajów, 
knurów i maciorek hodowla­
nych. Ponadto- Wydział Rolnic­
twa zakupił kilkanaście krów 
mlecznych, które przydzielił 
najbardziej potrzebującym ma- 

' torolnym chłopom. kredyty 
-zwrotne spłacają chłopi na dr- 
’ godnych warunkach, w długo- 
tiwąłych ratach, (t)

----- ------------

Chmura dymu nad Żninem

czyli pokazy pałuckich strażaków
W ub. niedzielę odbyły sic 

wielkie powiatowe zawody 
członków straży pożarnych 
którzy przybyli nieomal ze 
wszystkich gromad i miast po­
wiatu żnińskiego.

Pokaz sprawności plutonu 
straży w Żninie, który przed­
stawił sposób ratowania miesz­
kańców domu i na wspinalni 
ściągnął wielu mieszkańców 
miastg, Świece ^ymne doskona 

’ le imitowały ogień: strażacy 
pracowali w chmurach ciężkie­
go dymu.

Z 
py 
się 
ków

Gniezna wyruszyły eki-
poszukiwaczy.
z 280
zw. zaw.

osób
składa ’ące 
— człon-

oraz ornamzacji
masowych, czego wynikiem by­
ło odkrycie 62 ognisk storko-
wych. Likwidacji dokomre
w-’atowa Stacja 
ślin, (yk)

Ochrony
Po- 
Ro­

W powiecie wągrowieck;m

wiających wartość 16.800 zł 
Kołodziej Sikorski w gospodar­
stwie Czeluścią wyremontuje 
wszystkie wozy potrzebne do 
żniw, a traktorzysta tegoż go­
spodarstwa Marciniak wykona 
wszystkie podorywki o 3 dni 
prędzej niż planowano.

Maszynista mlocarnianego 
kompletu gospodarstwa w Jeli­
towi e wyremontuje we wła­
snym zakresie młockarnie i 
przeprowadzi omloty przedter­
minowo. Wartość tego zobo­
wiązania wyniesie 5.000 zł. 
Brygada połowa gospodarstwa 
Pawłowo wykopie torf na po­
trzeby gospodarstwa. Starszy 
robotnik chlewni w gospodar­
stwie Pawłowo Marian Ka­
sprzyk zobowiązał się przez 
właściwą pielęgnację i zmniej­
szenie śmiertelności wśród pro­
siąt podnieść ilość wychodowa- 
nych prosiąt w stosunku rocz­
nym.

W zobowiązaniach tych czyn­
ny udział biorą kobiety. Zony 

' pracowników PGR w gospodar­
stwie Fałkowo zobowiązały się 
przepracować 10 dni podczas 
żniw, dając 70 roboczodniówek 
wartości ponad tysiąc zł.

WYRÓŻNIENI
O Staraniem Powiatowej Rady 

Związków Zawodowych w Żninie 
odbywał się kurs międzyzwiązko­
wy dla mężów zaufania zakładów 
pracy w Żninie.

Powiatowa Rada Zw. Zaw. wy­
różniła najpilniejszych kursistów, 
i to: Jana Bauzę, Kazimierę Pia­
secką, Czesława Kocika i Stefana 
Felcyna. Wyróżnieni otrzymają
dyplomy uznania. (ke)

CIESZY SIĘ UZNANIEM
Po długim oczekiwaniu 

Oborniki otrzymały kiosk „Ru­
chu', który został ustawiony na 
rynku obornickim. Kiosk ten cie­
szy się dużym powodzeniem, tym 
bardziej, że jest otwarty już od 
godz. 6 rano, kiedy ludzie zdążają
do pracy. (hż)

UKOŃCZYLI KURS
4b W Szkole Specjalnej w Kro- 

toszy: ie kurs dla analfabetów 
głuchoniemych ukończyło 6 uczest­
ników, z tego 2 osoby z wynikiem 
bardzo dobrym. Czterech spośród 
nich zatrudnionych jest w zakła­
dach pracy. ,Ukończenie tego 
kursu umożliwi wszystkim uczest­
nikom wzięcie udziału w życiu go­
spodarczym i społecznym Polski
Ludowej. (fk)

UCZENNICE W ZAMKU
A Zamek w Karczewniku pod 

Chodzieżą zamieszkają w tych 
dn’ach uczennice Szkoły Koeduka­
cyjnej ze Zgorzelca (Dolny Śląsk)
w liczbie 80. (ko)

352 zł.
Zakład Piwowarski Chodzież — 
330 zł. oraz Mleczarnia — 2270
złotych.

(B)RNiKI
Dla uczczenia Święta Odro­

dzenia załoga młyna POZM w 
Obornikach pddjęła się prze-

Również pracownicy War 
sztatu Wydzielonego PGR w 
Gnieźnie przyspieszają reali­
zację planu 6-letniego. Zobo­
wiązali się oni usuwać natych­
miast w czasie żniw wszelkie 
defekty maszyn, co zlikwiduje 
postoje. Warsztat naprawczy 
czynny będzie przez całą dobę 
bez przerwy.

Pracownicy drugiego war­
sztatu przeglądną silniki elek­
tryczne i oddadzą je do użytku 
zespołowi PGR w Czerniejewie.

(yk)

JUŻ JEST CZYNNA
A Miasto Żnin — kolebka uro­

dzenia sławnych braci Śniadeckich, 
uzyskała nowy ośrodek kulturalny. 
Jest nim ostatnio otwarta czytelnia 
publiczna przy Bibliotece Miej­
skiej, która mieści się przy placu 
Wolności i zaopatrzona jest bo- 
-ato w dzienniki i czasopisma.

Czytelnia otwarta 
nie od godz. 15 do

jest codzien-
19. (ke)

POPRAW SIĘ!

prowadzić kapitalny 
młyna i ukończyć go

remont
6

przed 
ca.

W 
akcji

wykryto kilkanaście oonisk 
stonki ziemniaczane!. Na całym 
społeczeństwie powiatu spoczv- j 
wa obowiązek pod:ecia walk! 
w celu zniszczenia szkodnika.

Prezydium PRN w Wągrowcu 
wydało władzom terenowym 
wskazówki i wvt,yc?re. iak nro- 
wadzić akcie. bv. dała ona o 
czekiwany skutek.

Kom;s;e rolne i dyrektorzy 
Zesnołów PGR winni dopilno­
wać zwalczania stonki ziemnia 
czanej, za co nonosza nełną od 
oowiedz:a1ność. (kdw)

* .. .*
Chłopi gromadr Tymianek 

amina Koźminek, powiatu kali­
skiego natrafili na duże oanisko 
stonki ziemniaczanej. Wydział 
Rolnictwa prz^ Prezydium PRN 
w Kaliszu zorganizował we 
wszystkich gminach i groma­
dach energiczne poszukiwania 
Wszyscy chłopi oraz młodzież 
ZMP i SP, przystąpili do poszu* 
kiwań stonki, (t)

Po przemarszu na stadion od­
były się zawody strażackie, za­
początkowane przemówieniem 
okolicznościowym komendanta 
now. R Derecha. Wyniki zawo 
dów są nasl^puiace: w grupie 
S — I miejsce OSP Rogowo, 
(T — OSP Janowiec. W grupie 
K M— T mieisce OSP Ustasze- 
wo, U — OSP Juńcewo W gru­
pie KR — I miejsce OSP Sar­
binowo kolo Żnina.

Po zawodach bawiono sie we 
solo po strażacko, na stadionie 
przy dobrej orkietrze. (ke)

terminem do dnia

G IEZF.0

dni 
lip-

przededniu rozpoczęcia 
żniwno-omłotowej wszy-

scy pracownicy PGR Zespołu 
Czerniejewo w powiecie gnieź­
nieńskim powzięli zobowiąze^ 
nie podniesienia wydajności 
pracy celem uczczenia Święta 
Odrodzenia Polski Ludowej. 
Wartość tego zobowiązania wy­
niesie 138.575 zł Wykonana zo­
stanie w czynie tym między 
inn^i chlewnia, która miała 
być oddana do Użytku dopiero 
w dniu 1 sierpnia. Dzięki zo­
bowiązaniu ukończona zostanie 
w dniu 20 bm,

.Z indywidualnych zobowią­
zań na specjalne wyróżnienie 
zasługuje zobowiązanie bryga­
dzisty chlewni Michała Su­
charskiego, który postanowił 
w miesiącu lipcu odstawić po­
nad plan 28 bekonów przedsta-

W okolicach Trzcianki w re- 
:onie Siedliska, Kuźnicy Czarn 
kowskiej oraz Kuźnicy Zelf- 
ohowskiej, znaleziono ogniska 
stonki ziemniaczanej.

Prezydia rad narodowych 
przystąpiły energicznie do zwal­
czania tono szkodnika. (Ts)

Prowadzone poszukiwania
stonki 
Śrem, 
stonki. 
Mórce. 
stawie

w gminie Dolsk, pow. 
wykryły kilka ognisk 
a to w .Lubiatówku i 
Dzięki energicznej po* 

miejscowej ludności jak
i ekipy powiatowej ogniska te 
zostały zlikwidowane. Akcja 
trwa. (AW)
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Do Chodzieży przybywa Państw. 
Teatr Lalek z Grudziądza. W dniu 
15 bm. odbędzie się w sali ZMP 
przedstawienie dla starszych i mło­
dzieży. (ko)

Pierwsze strzelanie członków 
Polskiego Związku Łowieckiego — 
Oddziału Powiatowego w Znin'e 
odbędzie sie w niedzielę, dnia 8 
bm. orzy łazienkach nad Małym 
Jeziorem. Strzelać będziemy do 
rzutek oraz z wiatrówek. Początek 
o godz. 14. Dla gości wiele cieką*
wvch rozrywek. (ke)

Zesnół artystyczny Artosu orzv- 
bywa w sobotę, dnia 7 bm. do 
Żnina i wystąpi o godz. 20 w sali 
Domu Kultury. W programie so­
botnim montaż artystyczny pt.
„Pranie w olanie”. (ke)

W 'wiazkn z przygotowaniami 
do HI Zlotu ŚFMD w Berlinie. Za>.
rzmf Po w Z w Sam 
z Pow. Komitetem 
organizuje w dniu 8 
nie nowiatowy złoi 
społów sportowych.

Chi. łącznie 
Kultury Fiz 
bm. w Wan- 
ludowych ze*

Kobiety 
bedo technikami

We Wrześni istnieje Dom Kul­
tury przr ul. Lenina, w którym 
obowiązki dozorcy pełni ob. No­
wacki. Do dnia 31 XII 50 r. No­
wacki otrzymywał regularnie od 
Prezydium MRN wynagrodzenie. 
Od stycznia do dnia dzisiejszego 
a więc przez pełne sześć miesięcy 
Nowacki nie otrzymał ani wyna­
grodzenia, arl zaliczki.

Wydziale Oświaty Prezyd. MRN,
popraw się! (st)

Program przewiduje konkurencie 
meskie i żeńskie w biegach, skok’ 
w dal, wzwyż, łrójskok rzuty oraz 
rozgrywki w koszykówkę i piłkę
nożną. (kdw)

W bieżącym roku z kaliskich 
szkół zawodowych świadectwo 
dojrzałości uzyskało 150 osób. Naj­
większa ilość młodzieży opuściła 
Liceum Administracyjno • Han­
dlowe. Liceum Mechaniczne u* 
kończyło ponad 20 osób. Egzamin 
dojrzałości w Państwowej Szkole 
Średniej Zawodowej zdało 31 ucz* 
niów.

Wśród absolwentów przeważają 
mechanicy i elektrotechnicy. Naj“ 
zdolniejsi będą się nadal uczyli w 
Technikum a inni przechodzą do 
pracy, w fabrykach przemysłowych.

Ostatnio do szkół zawodowych 
zgłasza sie. coraz więcej dziew
czat. (t)

Młodzież Kleczewa
pracuje na roli

Trzy dni uczniowie klas lice 
al eh Szkoły Ogólnokształcą­
cej w Kleczewie pomagali w 
pracach rolnych w pobliskich 
majątkach PGR w Jóźwinie i 
Kopydłówku, gdzie w,\ram-'*h 
pracy społecznej wzięli udział 

w przerywaniu buraka cukro­
wego na obszarze 2 ha.

Z. Kowalski

Przede wszystkim szkoły wiejskie
Wydział Oświaty PRN w Chodzieży przeprowadził konferencję 

powiatową kierowników szkół i przedszkoli, na której poruszono 
sprawy zaopatrzenia szkół i przedszkoli w sprzęt i pomoce naukowe 
i opał na zimę, otwarcia kredytów na trzeci kwartał, robót remon­
towych szkół i przedszkoli, zamówień materiałów budowlanych, akcji 
letnich,''akcji W A i inne.

Wydział Oświaty PRN przyjął za swój obowiązek sprawne prze­
prowadzenie przygotowania normalnej pracy nowego roku szkolnego, 
Do tego niezbędnym jest uzupełnienie i remont sprzętu szkolnego, 
uzupełnienie pomocy naukowych i zaopatrzenie w opał. Na to 
wszystko kierownictwa szkól i przedszkoli zobowiązane są składać 
zapotrzebowania do Prezydium PRN, Wydział Oświaty w Chodzieży 
do dnia 10 bm. Zaopatrzone będą przede wszystkim szkoły wiejskie, 
w spółdzielniach produkcyjnych, POM-ach i PGR-ach.

Na konferencji omówiono również sprawę zapobiegania wtórnemu 
analfabetyzmowi w poszczególnych gminach. Dlatego też prowadzi 
się obecnie kursy dobrego czytania dla byłych analfabetów.

Józef Kuncewicz

Czym ugasić pragnień e?
W odległości 10 km od Gniezna leżą dwa piękne jeziora: Jankowo 

Dolne i Wierzbiczańskie. ulubione miejsca kąpieliskowe i letniskowe. 
Codziennie więc, a zwłaszcza w niedzielę wielu amatorów kąpieli 
słonecznej i wodnej wyjeżdża tam na plażę i życzeniem wycieczko­
wiczów jest, by na stacji Jankowo Dolne został uruchomiony bufet 
z napojami chłodzącymi.

Dalszy apel wycieczkowicze kierują pod adresem Dyrekcji Okręg. 
PKP w Poznaniu, by na stacja Jankowo Dolne zbudowano barak*
poczekalnię, która by mogła dać schronienie w czasie 
deszczów Obecna poczekalnia jest bardzo mała i może
najwyżej 50 osób. Albert

ulewnych 
pomieścić 
Małecki

Jedziemy do brygad SP
Środa żyje pod znakiem SP D-o brygad tej organizacji na drugi 

lurnus wyjedzie młodzież szkolna Ci. którzy wyjeżdżają po raz 
pierwszy, wzbudzają śmiech masowym skupywaniem zapasów żywno­
ściowych, papieru listowego, piór, atramentu i filmów do zdjęć.

A. Musiałkiewicz

PRENUMERATĘ na ,,Glos Wielkopolski” przyj­
muje PPR „RUCH", Poznań, ul Kantaka nr 89 
l wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4.05: kwartal­
nie zł 12.15; półrocznie zł 24.30 Telefon prenumera. 
ty 52-931. Tel' komisu 16-69. Nr konta PKO V_6714

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro OgHszeft 
R S W „PRASA" Poznań, ul, Gen. Świer­
czewskiego 3 Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110 Biuro czynne od godz 7.00—16.30 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcia nie odpowiada
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